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Formalnie nie ^est wyróżniany Eosraicssny fea tr Viô ny (KfW)* 

Nie prowadzono tam dotychczas działań bojowych* Autorzy są 

świadomi tych faktów* Nazwa „(Teatr Wojny” odnosi się do czyn­

nej lub potencjalnej przestrzeni stare militarnych* Udaniem 

autorow Kosmiczny (Teatr Wojny istn ie je  jako przestrzeń ma ter** 

ia lna, wypełniają go już liczne systemy logistyczne mogące 

służyć wojnie» a ponadto przygotowywane są różne kosmiczne 

systemy bojowe* Istniejące rakiety balistyczne średniego 

i  dalekiego zasięgu wystrzeliwane z obszarów lądowych i  mor­

skich poruszają się w przestrzeni kosmicznej. Wykorzystane 

w USA oraz budov/ane w innych państwach promy kosmiczne mogą 

być wykorzystane w przyszłości do różnorodnych zadań bojowych 

Kosmosie*

Przystępując do opracowania niniejszego studium» autorzy 

przy ję li tezę» że istnienie KIW jest faktem. Jego granice 

i  natura nie są jednolicie interpretowane» nawet przez ludzi 

nie kv/estionujących istnienia Kosmicznego Teatru Wojny*

¥ związku z powyższym podjęto próbę opracowania koncepcji 

interpretowania Kosmosu z punktu widzenia wojny, wydzielenia 

potencjalnych teatrów działań wojennych (rozdział I ) ,  ukazania 

czynników determinujących militaryzowanie Kosmosu (rozdział Il)| 

oraz opis stanu obecnego i  spodziev/anego rozwoju sytuacji 

w Kosmosie (rozdział I I I ) * Dając własną ocenę szeregu poczynań 

# Kosmosie oraz kreśląc wizję na najbliższą przyszłość, sta** 

rano się wyodrębnić sprawy najważniejsze z obfitych informacji
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Kosmosie, Chodsiło głównie o aspekty wojskowe podboju KośmosUf 

implikacje polityczne i  militarne poczynań obecnych i  możli­

wych w przyszłości.

Studium ma być wykorzystane głównie w pracach zespołu
II

naukowo -  badawczego „ KOSM)S ,
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1. CZYNNIKI DEIERI4INUJ4CE MLI5ARYZ0WANIĘ RCSI-IOSU

Fizyczna istota kosmosu, choć różna od waruJikow ziemskich, 

nie eliminuje znacznych symulatorów przygotowania i  ewentu­

alnego prowadzenia wojny w tej przestrzeni. Nadal cele politycz« 

ne, wytyczane przez określone paiistwo bądź koalicji^ pailstw, 

v;yv/ołują bezpośrednie efekty w ich poczynaniach militarnych. 

Spójność tych dwóch sfer jest oczywista również w odniesieniu 

do m ilitaryzacji kosmosu. Nadrzędność polityki stanowi także 

aksjomat w sferze militaryzowania Kosmosu* Mniej jednoznaczne, 

lecz również istotne znaczenie mają czynniki techniczne i  

ekonomiczne. Mogą one w różnym stopniu zaspokajać potrzeby 

militarne wynikające z celów politycznych. Ogromnie złożone 

są problemy techniczne i  ekonomiczne zbrojeń kosmicznych, 

doświadczenia historyczne wykazują, że wielu iniejatorów wojen 

nie przewidziało niekorzystnych dla siebie skutków wywołanej 

wojny. Kosmos jest i  długo jeszcze pozostanie tajemniczym, 

kuszącym ale i  grożącym nieskończoną w nim rsrwalizację m ili­

tarną. frudno o sporach tych nie n^śleć kiedy rozważa się 

militaryzowanie Kosmosu.

1 *1 * Uwarunkowania polityczne m ilitaryzowania Kosmosu.

Polityka stanowi niezmiennie złożoną sferę działalności 

ludzkiej. Znana reguła nadrzędności polityki wobec problemów 

militarnych zachovmje nadal aktualność. Pojawiają się wprawdzie 

głosy, że „nie można już realizov/ać celów politycznych poprzez
(I

wojnę. Jako uzasadnienie prawdziwości takiego twierdzenia 

wskazyv/ane jest istnienie ogromnego potencjału jądrowego, który 

czyni bezsensowną wojnę prowadzoną z nieograniczonym użyciem



^

środków jądrowych. Twierdzenie to jest logiczne. Kie wdając 

się w szczegółową analizę posiadanych przez poszczególne 

państwa potencjałów jądrowych możemy w naszych rozważaniach 

posłużyć się uznanymi prognozami skutkóv/ użycia tych poten­

cjałów. Otóż moc istn iejącej broni jądrov;ej zapewnia 

„wielokrotne uśmiercenie wszystkich mieszkaiiców kuli ziemskiej, 

Nie ma przy tym istotnego znaczenia wielkość „zapasu niszczy­

cielskiego potencjału. VJy stare zające jest jednorazo^^e zabicie 

człowieka.

Istnienie swoistego pata militarnego świata jest faktem.
!f

Oczywiście pat ten odebrał w ielkiej polityce je j „przedłużenie, 

którym historycznie była wojna. V/ dobie realnego zagrożenia 

wzajemnym zniszczeniem, potencjalni przeciwnicy nie mogą 

kontynuować polityki za pomocą wojny. Czy wobec tego odrzu­

cano wojnę? Odpowiedz może być tylko przecząca. Wojna przejściom 

v/o nie może być efektywnym narzędziem roztrzygania sprzeczności 

politycznych pomiędzy państwami posiadającymi broń jądrową 

i  niezawodne środki je j przenoszenia. Jest to cecha znamienna 

stosunków' międzynarodowych na kuli ziemskiej w końcu 20 wieku* 

Wprawdzie mieszkańcy kuli ziemskiej nie żyją całkowicie wolni 

od zagrożenia wojną, lecz niemal już pół wieku Siemla nie 

była nękana wszelkimi kataklizmami wojennymi. Wojny lokalne, 

aczkolwiek także krwawe, nie grożą totalną zagładą mieszkańcom 

Ziemi i  dlatego uczestnicy tych wojen nie wahają smę przed 

podejmowaniem ogromnego ryzyka. Szereg konfliktów lokalnych 

po I I  wojnie światowej potwierdziło swym przebiegiem powyższą 

opinię. M e oznacza to jednali, że konflikty lokalne nie in -  

teresowały „sterników polityki światowej. Dążenie do roz­

szerzania i  umacniania wpływów politycznych w świec i  e jest  

prawidłowością powszechną. Nie widzimy powodów aby na przykład
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państwa socjalistyczne nie starały się o wpływy polityczne 

we współczesnym świecie* Dostrzegaiay jednak ogromne różnice 

w celach i  środliach pozyskiwania wpływów politycznych i  wyni­

kających stąd konsekwencji. Wpływy mo^ hyc rozszerzane hądź 

utrzymywane środkami na wskroś pokojowymi luh wręcz przeciwnie 

poprzez szantaż polityczny^ ekonomiczny i  militarny, terroryzm 

i  dywersje, do bezpośredniej ag res ji zbrojnej włącznie. 

Przykłady i  to jaskrawe powyższych działań możemy znaleź^ó 

analizując genezę i  przebieg wojen w Koreii i  V>rietnamie, 

starcia zbrojne na Bliskim Wschodzie, inv/azję na Grenadę, 

ingerencję w spory Kuby, Chile i  Nikaragui!. V7e wszystkich 

tych poczynaniach zaangażowanie mocarstw kapitalistycznych 

wykazyv/ało pewne znamiona powściągliwości. Starano się pozys­

kiwać przyzwolenie 0N2, i  aprobatę opinii światowej. Stosowano 

stopniowanie poczynań mili taimy ch, tinikając gwałtownego 

doprowadzenia napięć do stanu grożącego konfliktem światowym. 

IDrudno uwierzyć aby Stany Zjednoczone z wrodzonej im „skrom- 

nosci zabiegały o poparcie swych sojuszników planując w 

przeszłości znane interwencje polityczno-mil i  tamę. Kany 

podstawy aby sądzić, że chciano wywierać ten sposób możliwie 

jak największą presję odstraszającą na swych przeciwników, 

a ponadto zabezpieczać się przed niebezpieczną interwencją 

swych przeciwników politycznych. Nie imputujemy bojaźl^iwoścl. 

Rozsądek i  kalkulacje istniejących realiów militarnych zmuszały 

do takiego postępov/ania. Altematyv/a wojny bez zwycięstwa,

przy dużym prawdopodobieństwie całkowitej zagłady ludzkości,
1)ludzi o zdrovych zmysłach nie pociąga. '

l )  Świadczą o tym rezultaty spotkania v/ Waszyngtonie M chaiła  
Gorbaczowa i  Ronalda Regana odbytego w grudniu 198?r.
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obronnym w rzeczływistości był od początku zairderzonym narzędziem| 

znoszącym stan pata w stosunkach polityczno -  militarnych 

świata* Program ten stał si^ pierwszym krokiem na drodze 

re a lizac ji od dawna wyrażanych dążeń przez czołowe osobistości 

USA* ' % punktu v;idzenia politycznego SDI wnosi nov^ jakość. 

Wszelka działalność mil i  tam a w Kosmosie, narusza stan równo­

wagi m ilitarnej, a tym samym politycznej* frudno sobie wyobra­

zić aby przywódcy pot^^żnego paiistwa lub grupy państw, nie 

zdav/ali sobie sprawy z reperkusji zbrojeń kosmicznych.

1) W 1960 r* ówczesny prezydent USA mówił: « panowanie w 

Kosmosie stanowić bidzie treść naszej polityki w najbliższym  

dziesięcioleciu . . .  paiistwo, k*fcóre pierwsze zapanuje w Kosmosie 

będzie ix5wnież dominować na 2ieisi.”

Generał Hietland zapytany, dlaczego Stany Zjednoczone dążą 

do opanowania Kosmosu oświadczył:,, nie dlatego,^że pociąga on 

swoją tajemniczością lecz dlatego, że widzę w nim pole walki, 

na którym można prowadzić działania strategiczne o ogromnej 

skuteczności* Siłą rzeczy narod mający odpowiednio wiele 

odwagi i  umiejący ocenić walory tego nowego teatru działali 

wojesmych stanie się narodem dominującym w świecie.

W wystąpieniu telewizyjnym 23 marca 1983 roku prezydent 

USA Ronald Hegan zapowiedzi^, że Stany Zjednoczone podej­

mują działania, które mogą zmienić bieg h is to r ii , uczynić 

broń jądrovą bezsilną i  przestarzałą*
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Podejmując działalność w tym kierunku rmszą stą liczyć z nie-- 

uchronnością zMrzenia wcześniej istniejących stosunków 

politycznych i  -zmuszenie tych przeciw, którym zbrojony 

jest Kosmos do podjęcia odpowiednich kroków, liczenie na to, 

że państwa, których położenie geopolityczne może ucierpieć 

v/skutek zbrojeń kosmicznych pozostaną bierne, jest oo najmniej 

przejav/em naiwności* Założenia takie mogą wypływać z zadufania 

we własne s iły .

Kie ma istotnego znaczenia czy dominację militariią uzysloije 

się środkami ofensywnymi bądź defensywnyini. Słuztek dominacji 

jest taki sam bez względu na sposoby je j osiągania* Dominacja 

militarna jest zjawiskiem wtórnym, następstwem dążenia do 

uzyskania dominacji politycznej, ekonomicznej, re lig ijn e j,  

a nawet rasowej. [Trudno pominąć argument Stanóv/ Zjednoczonych 

o rzekon^m pragnieniu zapewnienia sobie obrony. V7obec takiego 

diktum rodzą się pytania -  czy inni maią być pozbav/ieni takiej 

obrony? Jeśli mają prawo do takiej samej obrony to wobec tego 

po co potrzebne są tytaniczne \^?ysiłki na zbrojenia? Czy jest 

sens aby dwa czy więcej państw, budowały wojskowe systeny 

kosmiczne kosztem bilioiiów dolarów, kiedy w tym czasie conaj- 

mniej setki tysięcy mieszkańców Ziemi cierpią głód?

Pozostaje jeszcze jeden aspekt którym jest dominacja mili*» 

tam a. Animatorzy takiej dominacji daremnie starają się dowo­

dzić, że jest to sprawa wewnętrzna tego państwa, które ją 

osiągnęło. Doświadczenia historyczne wskazują, że tak nie jest. 

Bez względu czy stosuje się pojęcie dominacja czy przewagi 

uzyskiwane są wobec kogoś czy nad kimś. Z reguły nie chodzi 

o zdominov;anie sojusznika, lecz o kreov/anego przez siebie lub  

rzeczywistego przeciwnika. Przeciwnikiem może być rywal p o ii-
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tyczny, ekonomiczny, re lig ijny  lub rasowy. Zasadność ta­

kiego interpretowania prawidłowości dziejowych potwierdzają 

znane fakty historyczne. Prawidłowości te są aktualne nadal. 

Sprzeczności ideologiczne i  z tego tytułu polityczno -  eko­

nomiczne między krajami kapitalistycznymi a socjalistycsnymi 

są rzeczą naturalną* Hie są one jednak w naszym przekonaniu 

przeszkodą w ulcładaniu stosunków na zasadzie powszechnego 

uznania potrzeby i  możliwości współistnienia* Pailstwa 

socjalistyczne nie mają interesu w roztrzyganiu sprzeczności 

poprzez konflikt zbrojny na Ziemi i  w Kosmosie. Czynią 

wszystko aby ewentualne sprzeczności rozwiązywać pokojowo. 

Oczywistym jest przy tym, iż pragriienie życia w pokoju 

nie oznacza zgody państw socjalistycznych na utratę nie­

zawisłości politycznej i  bezpieczeństwa militarnego*

1.2* Aspekty wojskowe militarirzowania Kosmosu*

Polityka toruje drogę zbrojeniom lub je hamuje. Kie 

można jednak pomijać również działania odv/rotnego. Obserwu­

jemy przemożny wpływ kół wojskowo -  przemysłowych na 

kształtowanie polityki vi wielu rozwiniętych krajach kapita­

listycznych* Wśród wielu czynnił^w, aspekt wojskowy 

odgrywa ważną rolę • Ludzie odpowiedzialni za obronność 

dowolnego kraju czynią wszystko aby s iły  zbrojne były zdolne 

zapevmić tą obronność. Bo czasu rezygnacji ludzkości z 

roztrzygania sporów poprzez wojnę bądź szantaż wojenny, 

odwieczna funkcja s i ł  zbrojnych nie ulegnie zmianie.

Funiicja ta stanowi sens istnienia s i ł  zbrojnych w każdym 

kraju. Siły zbrojne w państwie stanowią narzędzie, które 

może spełniać historycznie uznane za pozytywne funkcje
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obronne lub służyć celom agres ji, co traktuje się jako akt 

wielostronnie negatyvmy* Zawsze jednak s iły  zbrojne są tylko 

wykonawcą zadań formułov/anych przez po litykoJ jążen ie  do wła-» 

dania najnowocześniejszymi środkaiai pro^wadzenia wojny jest  

zjawiskiem powszechnym. Eksponowanie tych oczywistych faktów 

upewnia nas iż  dążenie do pozyskania nowych możliwości pro« 

wadzenia ŵ ojny poprzez kosmos będzie trwało do czasu zlikwi­

dowania s i ł  zbrojnych* V/cześniej zapędy takie mogą być tylko 

hamowane.

Kosmos jawi się jako nowy czwarty z kolei wymiar wojny.

¥ porównaniu z możliwościami działań wojennych na lądzie, 

akv/enach wodnych i  pov/ietrzu, Kosmos tworzy niezwykle roz­

leg łe  pole rywalizacji militarnej#

Na zatłoczonej 2iemi skurczyły się szanse totalnego zas­

koczenia przeciwnika nowymi środkami i  sposobami -  prowadzenia 

wojny, lub też osiągnięcia ilościowej i  jakościowej przewagi 

zapewniającej zwycięstwo# Powyższe możliwości rysują się poprzezl 

militaryzację Kosmosu* Przestrzeń kosmiczna otwiera nieograniczo] 

ne pole rywalizacji militarnej# Ewentualne podjęcie nieogra­

niczonego militaryzowania Kosmosu spowodowałoby przewartościo­

wanie znaczenia tradycyjnych obszarów starć zbrojnych na rzecz 

Kosmosu. Walka o panowanie w Kosmosie i  jego wywalczenie 

mogłoby stać się nieodzownym warunkiem do odniesienia zwycięstwa] 

na Ziemi. Broń jądrowa z naziemnymi je j nosicielami w postaci 

rakiet i  samolotów utraciłaby swój decydujący wpłyv/ na losy  

wojny# Era zbrojeń kosmicznych spowodowałaby niechybnie 

odwrócenie proporcji w podziale ogólnych nakładów na zbrojenia# 

Na l iś c ie  v;ydatków pozycję dominującą zajęłyby koszta budowy 

i  utrzymania różnorodnych systemów kosmicznych#
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Jednym z podstawowych warxmkóv; pomyślnego prowadzenia 

operacji lądowych jest panow^anie w powietrzu# W przypadku 

zmilitaryzowania Kosmosu zasady prov;adzenia walki i  operacji 

nie hędą miały sv/ego histoiycznego znaczenia# Panowanie w 

Kosmosie stałoby się roztrzygające dla losów wojny na obsza­

rach lądowych, morskich i  w przestrzeni powietrznej# Świado­

mość tego stanu rzeczy zmuszałaby włączania do udziału 

w ewentualnym wyścigu w militaryzowaniu Kosmosu państw, 

które nie chciałyby utracić swojej pozycji militarnej# 

Utrzymanie odpowiedniego potencjału militarnego państwa bądź 

koa lic ji państw należy do strefy niekwestionowanych powinności 

s i ł  zbrojnych zainteresowanych# Wartość tego potencjału nie 

jest sprawą abstrakcyjną# Wynika z realnego zagrożenia, 

możliwości ekonomiczno-technicznych i  szeregu innych 

uwarunkowań# Jeżeli potencjalny przeciwnik podejmuje określone 

działania to wywołuje naturalną reakcję otoczenia# Historycz­

nie stwierdzoną prawidłowością jest nieustanna rywalizacja 

przeciwników polityczno-militarnych# Występuje też wzajemne 

naśladownictwo w tworzeniu zbliżonych lub wręcz analogicznych 

systemów uzbrojenia# Niejednokrotnie popełniane są podobne 

l^ędy koncepcyjne# Nierzadko strony przeciwne pracując w 

tajemnicy nad stworzeniem systemów uzbrojenia dochodzą do 

identycznych rezultatów#
Każda licząca się akcja jednej ze stron spotyka się z 

reakcją otoczenia# Jeśli w ciągu pewnego czasu jakieś państwo 

nie jest w stanie wprowadzić do uzbrojenia identycznego 

środka uzbrojenia, jak potencjalny przeciwnik, to z regiiły 

przeciwstwarza swoiste zamienniki, lub rekompensuje niższą 

jakość za pomocą ilości#  Powyższe działania są rezultatem
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naturalnego dążenia do utrzymania i‘ó\^owagi bądź zachowania 

ukształtowanego stosunku s ił*  Próba uzyskania przez potencjal­

nego przeciwnika miażdżącej przewagi m ilitarnej, także v/

Kosmosie, jest faktycznie aktem niebezpiecznym, który może
11 ^

nawet sprowokov;ac wojnę. Taki akt „rozpaczy mogłoby podjąć 

paiistwo nie mające innego wyjścia. Czekać biernie do momentu 

kiedy przeciwnik będzie mógł podyktować ^varunki polityczne 

z pozycji s iły  byłoby lekkomyślnością. Dlatego też każdy krok 

militarny v/ Kosmosie może być poróv/nywaay z działaniem 

ułomka skalnego potrąconego na zboczu górskim, gdzie dojrzały  

v/arunki zejścia lav/iny. Porównanie z law^iną obrazuje możliwy 

rozmach wyścigu zbrojeń kosmicznych, dla których nie ma dos­

tatecznie dużych możliwości przestrzenno -  ilościowych na 

Ziemi. Potencjał 32iilitamy Ziemi prezentowany przez koalicję 

państw i  poszczególne państwa umożliwia jednoczesne prowadzenie 

wojny na wszystkich kontynentach i  przestrzeniach wolnych Ziemi. 

Natomiast Kosmos nie mający granic może być areną nieustającego 

wyścigu o nieograniczonym rozmachu.

Globalizm ewentualnego militaryzowania Kosmosu tworzy 

zagrożenie unicestv/iania znaczenia militarnego państw małych 

i  średnich. Ciężarom zbrojeń militarnych v/ Kosmosie mogą 

sprostać w określonym stopniu czołov;e mocarstwa ekonomiczne. 

Ev/entualna wojna w v/anmkach istnienia zmilitaryzowanej 

przestrzeni kosmicznej, musiałaby mieć charakiter totalny i  

obejmov/ać cały glob ziemski, który pozostanie ostoją człowieka. 

Histerycznie znane zjawisko małych bądź średnich państw zacho- 

V7ujących neutralność zyskałoby nową treść. Trudno sobie wy­

obrazić aby w działaniach wojennych prowadzonych z ogroimym 

rozmachem istn ia ły  w-arunki do zajmowania się drobiazgami.
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2# IS20fA KOSmCZHIiGO SEAfRU WOJNY

Ziemia oraz wszystko co is tn ie je  poza kulą ziemską i  ota-» 

czającą ją atmosfert^ powietrzną jest kosmosem, nazywanym też 

Wszechświatem* Istn ie je  zasadne przekonanie, że od pociotku 

świadomego życia człowiek interesował się otaczającym go 

Wszechświatem* Początkowo dostrzegał mało* Widział gołym okiem 

Słońce, Księżyc i  odległe gwiazdy, rzadko meteory* Można 

wyobrazić sobie jak stopniowo rozszerzało się zainteresowanie 

człowieka Wszechświatem* Od tysięcy la t  starano się interpreto- 

v/ać jego budowę* Z przekazów historycznych znane są liczne 

teorie budowy Wszechświata nie mające nic wspólnego z rzeczy­

wistością* Świadczą natOBiiast o pragnieniu ludzi przeniknięcia 

umysłem w otchłań Wszechświata, Stopniowo zaczęto posługiwać 

się różnymi prostymi narzędziami wspomagającymi obserwacje 

wzrokowe i  poznanie umysłowe*

Era prawdziwego poznawania Kosmosu, początkowo bliskiego, 

rozpoczęła się od dokonań ilikołaja Kopernika, na początku 

16 wieku* Jego teoria heliocentryczna sformułowana około 1510 

roku oraz dzieło wydane w 1543r. „0 obrotach c ia ł niebieskich,” 

stanowiły wiekopomny przełom na drodze poznawania Wszechświata, 

Od tego czasu wgląd człowieka w Kosmos ma nie tylko charakter 

naukov;y ale staje się także coraz bardziej owocny pod względem 

odkryć,

 ̂ Wielki wkład w poznanie Wszechświata wnieśli Johannes Kepler 

(1571 1630) i  Isaac Newton (l643 1727)* Sformułowane przez

 ̂ J* Keplera trzy prawa dotyczące iruchu planet, uzasadnione 

następnie przez J • Newtona, a także inne ich odłoycia
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otv/orzyły perspektyv;^ lotów w Kosmos, ziszczoną w 20 wieku. 

S3:av/nym twórcą podstaw astronautyki był Polak z pochodzenia 

KoBstantin Ciołkowski (1857 •  1935). Opracowane przez 

K. Ciołkowskiego problemy lotów rakiet i  ich budowy, w krótkim 

czasie znalazły potwierdzenie w rozwiązaniach pralitycznych. 

Teoretyk ten należy do grona wybitnych twórców, którzy stworzyli 

podwaliny rozwoju kosmicznej techniki współczesnej, umożliwia­

jącej człowiekowi bezpośrednią eksplorację Kosmosu, Wszak 

K. Ciołkowski tworzył wizję rakiet i  pojazdów kosmicznych. 

Zastrzeżenie to jest konieczne je ś l i  zważy‘s ię , że prawdopodob­

nie już w 3000r. p .n .e . Chińczycy \^fykorzystywali rakiety dla 

celów wojennych. Natomiast istn ieją  dowody iż czynili to na 

pevmo około roku 1000 p.n.e. Używano tałcże rakiet w wojnie 

turecko- rosyjskiej w 1829 roku. Tych niezmiernie prostych 

rakiet nie utożsamiamy z technil^ kosmiczną. Dopiero niemieckie 

rakiety V -  2, osiągające wysokość około 100 km, przekraczały 

umowne granice przestrzeni kosmicznej. Cranicę umowną,gdyż 

Y.ytyczana z punktu widzenia mieszkańca Ziemi, w myśl schematu 

rozumowania nasz glob -  reszta Wszechświata. W rzeczywistości 

kula ziemska jest jego cząstisą i  nie ma podstaw je j szczegól­

nego vyróżniania. Wiele pojęć opisujących Wszechświat zostało 

śc iś le  zdefiniowanych i  ludzie je stosujący interpretują te 

pojęcia jednolicie. Niestety spotykany się talcźe ze swoistą 

dezinformacją terminologiczną. Jest ona z reguły następstwem 

lekkonyślności lub niekompetencji ludzi wypowiadających się 

w przedmiocie nieznanych im problemów. Przykładem beztroskiego
,  !f

stosowania terminów jest pojęcie „wojny gwiezdne. Nazwa ta 

szybko wyparła pierwotną, którą Amerykanie wyrazili jako 

„inicjatywa obrony strategicznej.”obie nazwy nie odpowiadają



"t 8

rzeczywistości# Poza Układ Słoneczny dotychczas nie wykraczają 

nawet projekty systeioów wojskowych3ależy sądzić, że ewen­

tualna military3acja przestrzeni wokół ziemskiej, a następnie 

Układu Słonecznego, stanowić może wystarczającą arenę rywalisacjj 

na bardzo długi czas.

Starcia zbrojne pomiędzy ludźmi, występujące od niepamiętnych| 

czasóv/, toczono najpierw na lądach Ziemi, później na morsach 

i  oceanach i  dopiero od I wojny światowej v/ powietrzu. Do 

walki na lądzie wystarczały początkowo pięści, k ije i  tiatural- 

nie kamienie. móc prowadzić waldcę na v/odsie lub w je j 

środowisku, najpierw musiano zbudować łodzie, statki, okręty 

nawodne i  podwodne. Odpowiednio uzbrojone i  wyposażone* 

laiugą drogę rozwojoisą przeszedł człowiek nim zdołał zbudować 

maszyny umożliwiające mu opanowanie przestrzeni powietrznej. 

Człowiek budował i  buduje coraz doskonalsze narzędzia służące 

do starć zbrojnych, lądowych, morskich i  powietrznych. Istn ie je  

specyfika starć zbrojnych w tych obszarach. Dla je j podlireśleniaj 

stosowane są odrębne pojęcia w rodzaju przestrzenie wojny, 

wymiary wojny, wojna na lądzie , na morzu, w powietrzu i  inne.

W skrócie nyslowym „wymiai^ wojny zawierane są przestrzenie, 

których dotyczą starcia zbrojne* Schyłek XX wieku upływa w 

atmosferze przygotowań ludzkości do otwarcia kolejnego
tf

„wymiaru wojny, czwartego z rzędu, którym może być Kosmos.

Do niedawna środowiskiem tym zajmowali się głównie astronomowie,! 

fizycy i  uczeni innych dziedzin. Obecnie wielkie zainteresowanie! 

przejawiają^ wojskowi, konstruktorzy i  ludzie przemysłu. 

Doświadczenia historyczne dowodzą, że liczące się wynalazki 

były wkrótce v;ykorzystywane do celów wojskowych, je ś li  nawet 

nie były wcześniej inspirowane takimi celami* Technika kos­

miczna drugiej połov<y XX wieku tworzy wszelkie przesłanki do
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militaryzoy/ania Kosmosu. Vttoótce po 25budowaniu 25nalazły zasto- 

sov/anie militarne samochody# okryty i  samoloty* Czy inaczej 

będzie z rakietami i  wahadłowcami przenikającymi Kosmos? 

Oczywiście nie można negować dalszego zainteresowania naukowego 

Kosmosem* Człov;iek nadal poznaje lądy# morza i  przestrzeń 

powietrzną niezależnie od nasycania techniką wojenną i  to­

czonych tam starć zbrojnych.

Dak więc zainteresowanie najnov/szym wymiarem rywalizacji 

naukowej i  m ilitarnej jest zrozumiałe i  niechybnie będzie 

wzrastało. Już dzis ia j tirudno sobie viyobrazić życie na Ziemi 

bez łączności i  meteorologi sate litarnej. Sytuacja w Kosmosie 

wyv/ierać będzie piętno na losach ludzkości. Praca mieszkańców 

Ziemi będzie coraz bardziej wydatkowana na opanowanie gospodar­

cze i  militarne Kosmosu. Propozycje tych wydatkóv/ mogą być 

różne w poszczególnych państwach. Pragnienie uniknięcia m ili­

taryzacji Kosmosu może zmaterializować się tylko przy braku 

napięć w stosiankach między państwami i  grupami państw. Niestety| 

istniejące sprzeczności ideologiczne# gospodarcze i  militarne 

nie rokują zaprzestania ingerencji m ilitarnej w Kosmosie. 

Uzbrojenie Kosmicznego Seatiru Wojny może stać się faktem 

i  to w niedługiej perspektywie czasu.

2.1* Cechy Kosmosu jako potencjalnego teatru wojny

Wszellcie rzeczy i  zjav/iska materialne zwykliśmy poznawać 

i  char*ałcteryzować za pomocą cech im właściwych. Ogół cech 

dzielimy na ilościowe i  jakościowe. Uniwersalnymi cechami, 

którymi najczęściej posługujemy się są niewątpliwie v/artości 

takich parametrów jak na przykład masa, kształt, długość, 

wysokość, szerokość, czas trw^ania, prędkość# początek# koniec 

i  podobne. Cechy takie potrafimy postrzegać# mierzyć, opisywać
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gŁ6vmle i  odzv;ierciedlać w umysłach, w procesie myślenia prze­

biegającym V/ różnym czasie i  warunkach* Wszechświat posiada 

cechy, których istota czyni je vyjątkowymi, niedającyni się 

przeniknąć umysłem przeciętnego człowieka* Stwierdzenie 

w rodzaju; Wszechświat nie miał początku, nie ma granic i  nie 

będzie miał końca istnienia -  nie mogą być rozumiane poprzez 

analogię* Wyrażają treści filozoficzne i  byt materii# Dotychczas 

nie mają praktycznego znaczenia dla większości przedstawicieli 

rodzaju ludzkiego. Cechy te nie występują w bezpośrednim 

otoczeniu człowieka* Kzeczy i  zjawiska otaczające człowieka 

podlegają ciągłym przeinianom, a takie cechy jali początek, 

koniec, granice i  czas mają określony sens w wymiarze ziemskim. 

Znamy wielkość obwodu kuli ziemskiej mierzoną na rói^miku, je j  

średnicę, promień masę i  prawdopodobny przebieg pov/stav/ania.

Ha przykład masę Ziemi określono dwoma odrębnymi sposobami, 

poprzez bezpośrednie pomiary fizyczne dokonywane na je j po­

wierzchni oraz pośrednio na podstawie ruchu Księżyca* Punktem 

wyjścia do obliczeń masy na podstawde pomiarów była znajomość 

prawa pov/szechnego ciążenia* S iły , którymi przyciągane są c ia ła  

na powierzchni Ziemi nazywamy ich ciężarami. Siłę przyciągania 

a więc ciężar, można obliczyć za pomocą wzoru Newtona:

M m
P »  G «  m . g [i ]

gdzieX

P -  s iła  przyciągania (c iężar) |

G -  współczynnik sta łe j grawitacyjnej| 

M -  masa Ziemii 

m -  masa przyciągania c ia ła i 

R -  promień Ziemi> 

g -  przyśpieszenie s iły  ciężkości
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Posługując się tym waorem liczący porównują s iły  przyciągania 

między dwiema wybranymi masami a s iłą  przyciągania wywderaną 

na nie przez Ziemię « Z v/zoru tego można ustalić równanie:

M

Wartość przyśpieszenia (g ) w punkcie pomiuróy/ oliz^eślana jest 

na podstawie pomiarów grawimetrycznycn, a wartość liczbowa 

G doświadczalnie. V/ rezultacie takich dsiałan obliczono, że 

masa Ziemi M =* 5,974 « ton^ a więc niemal 6 tysięcy

trylionów ton# Ziemia stanowi element układu planetarnego 

podlegającego s ile  przyciągania słońca i  prawo powszecłmego 

ciążenia odnosi się do całego układu# Uatego też wiedząc o 

tym poprzez dokładny pomiar ruchu planet i  komet, wyliczono 

w oparciu o prawo powszecimego ciążenia masy innych planet 

Układu Słonecznego* Masa Słońca wynosi 1,985 • 10^^

Poznawanie przez człowieka Wszechświata postępowało od 

szczegółu do ogółu# Przedmiotem pierwotnego zainteresowania 

była Ziemia, otaczająca ją przestrzeń i  stopniowo coraz 

bardziej odległe c ia ła  niebieskie* Poznano dużo tajeimiic 

Wszechświata, lecz stanowi to z pewnością niewielką cząstkę 

tego co kryje w swym wnętrzu# Dopiero od I I  wojny światowej 

trwa bezpośrednie zainteresowanie wojskowe kosmosem. Zaintere­

sowanie to przejawia się w rozpoznawaniu warunków prowadzenia 

wojny w Kosmosie oraz w praktycznym wykorzystywaniu przestrze­

ni kosmicznej do celów v/ojskowych# Ziemia i  przestrzeń je j  

„v;pływDv; stanowi niev;yobraża3.nie znikocą cząstkę Wszechświata* 

Myśl o tym, że mieszkańcy Ziemi mogliby prowadzić wojnę z 

innymi cywilizacjami lub między sobą w kosmosie, wydaje się 

dzisia j niedorzecznością. Jeśli jednak przyjmie się ewentualność 

wojny tylko w b lisk ie j przestrzeni kosmicznej, wówczas nie
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jawi się ona jako absurd. Dotychczas nie podzielono Wszech­

świata na teatry wojny i  teatry działań wojennych* V/iadonio 

jednak, że osiągnięty poziom techniki kosniicznej umożliwia 

już obecnie starcia zbrojne w niedalekiej przestrzeni kos­

micznej oraz oddziałyv;anie z kosmosu na przebieg ewentualnych 

starć zbrojnych na Ziemi* Wobec tego rozv;ażania o kosmicznym 

teatrze wojny przestały być mrzonl^^. Problemy te zyskały 

znaczenie praktyczne*

Nie ma prostych analogii pomiędzy ziemskimi i  kosmicznymi 

teatr<ami wojny* Kryteria v;yr6żniania takich teatrów są zy/ylzLe 

ustalctne przez poszczególne państwa lub koalicje państv; z 

punktu widzenia ich interesów* Zwykle brane są pod uv/agę 

kryteria geopolityczne, militarne, klimatyczne i  inne*

M praktyce ziemskiej nazwę teatru ŵ ojny odnosi się do przestrze« 

ni kontynentu i  przyległych do niego wód. W ramach teatru wojny 

wyróżniane byv;ają jego składowe, noszące nazwy teatrów dzia­

łań wojennych. Do nazwy teatr wojny dodaje się zwyldle przy­

miotnik odróżniający go od innych, na przykład Europejski 

il:eatr Wojny, ilnalogicznie rzecz się ma z teatrami działań 

v/ojennych* Za pomocą przymiotników nadaje się im odrębność 

wyaikającą z ich cech naturalnych. V/ warunkach ziemskich 

istn ie ją  jak gdyby naturalne granice takich podziałov/. Na 

przykład vydzielenie Afrykańskiego Teatru V/ojny, a w jego 

ramach teatrów działań wojennych, byłoby koniecznością * 

Praktycznie nie istn ie ją  styki z innymi kontynentami, a pa­

nujące tam warunki geofizyczne i  klimatyczne wyróżniają ten 

kontynent od innych* Rzecz jasna globalne podziały przestrzeni 

d3.a celów prov/adzenia wojny potrzebne są mocarstwom światowym 

i  koalicjom militarnym państw* Do działań wojennych na poszcze­

gólnych teatrach vydzielane są odrębne dowództwa, masy wojsk,
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imfrastruktura i  logistyka wojskowa oraz cywilna rozmieszczona 

na tych obszarach. Rodzaje i  skład wojsk oraz ich wyposażenie 

obok wrielu podobieństw z innymi, dostosowuje się do celów, 

zadań i  warunków prowadzenia wojny na danym teatrze.

Powyższe doświadczenia historyczne na Ziemi spożytkowane 

mogą być w odniesieniu do liosmosu* V/yłania się na plan pierwszy 

zasadność ewentualnego podziału Kosmosu na teatry wojny*

Obecne i  prognozęrwane na najbliższe dziasięciolecia możliwości 

militarnego opanowania kosmosu nie uzasadniają sięgania 

poza naszą Galaktykę i  wyróżniania tam kosmicznych teatrów 

wojny, len problem narazie nie dojrzał do praktycznego 

rozwiązyv/ania. Cały Kosmos możemy traktować jako jeden nie­

skończony teatr wojny. Batura Wszechświata, części nam naj­

b liż sze j, sugeruje wyróżnianie 2 - 3  teatrów działań wojennych; 

o koło z i  emski ego. Układu Słonecznego i  ewentualnie Galaktyki. 

Można dostrzec wyraźne różnice ilościowo -  jakościowe tych 

przestrzeni Kosmosu, a faktj że już obecnie pojazdy kosmiczne 

odbywają podróże poza Układ Słoneczny, uzasadniają taki podział. 

Tezę tę można zilustrować dokonując przeglądu cech kosmicznej 

przestrzeni okołoziemskiej, Układu Słonecznego i  Galaktyki.

2.2* Kosmiczny teatr działali wojennych Ziend

>iimo, że Ziemia wraz ze swoim Księżycem, nie stanowią 

liczące j się ilościowo cząstki materii Wszechświata to jednak 

wyjątkow^ość je j jest sprawą oczywistą. Żyje na n iej człowiek, 

twór unikalny v/ świetle dotychczasowego poznania V78zechświata.

Z punktu widzenia człowieka rozważamy wojnę w Kosmosie? I  na 

tym tle  rodzi się gorzka re flek s ja . Ziemia staje się zbyt 

ciasną areną do wzajemnego zabijania się ludzi.
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W dalszej warstwie atmosfery, sięgającej do v^sokości około 

40 km od powierzchni 2iemi występuje s iła  wyporu aerodynamiczne­

go, a znaczne zagęszczenie cząsteczek gazovych, nazywanych 

potocznie pov;ietrzem, umożliwia lo ty  halonów, samolotów i  * 

śmigłowców.

Nie istn ieje  powszechnie stosowana defin icja dalszej granicy 

przestrzeni kosmicznej, licząc od powierzchni Ziemi. Planeta 

Ziemia jest cząstką Wszechświata, a więc Kosmosu* Skutki 

praktyczne wynikające przy ruchu c ia ł w atmosferze ziemskiej 

powodują, że czasami uważa się iż  dalsza granica Kosmosu 

przebiega powyżej 100 km. Pomimo spadku gęstości pov/ietrza 

w miarę oddalania od powierzchni Ziemi, jeszcze na wysokości 

100 km i  większej występuje zjawisko tarcia i  przeciwdziałanie 

hamujące poruszającym się ciałem* W miarę wzrostu vysokości 

rozrzedzenie powietrza jest coraz większe i  povyżej 20Q0 km 

zanika, Rie oznacza to jednak, że przestrzeń międzyplanetarna 

jest pusta. Oprócz planet, układów gwiazd, galaktyk i  ich 

zbiorów w bezkresnej przestrzeni kosmicznej lystępuje pył 

kosmiczny, meteoryty i  gaz międzyplanetarny. Pył składa się z 

drobin o różnej średnicy, od wielkości mierzalnej rzędu 

1 mikrona do większych. Kasa meteoiytów może wyrażać się w 

kilogramach bądź tonach. Gaz międzyplanetarny tworzy głównie 

wodór, kilkuprocentowa domieszka helu i  znikome ilo śc i p ier­

wiastków cięższych. Ponadto w przestrzeni międzyplanetarnej 

istn ie je  3?óżnorodne promieniowanie oraz pola magnetyczne* 

Powyższe ciała i  zjawiska nie \-iystępują równomiernie v/ całej 

przestrzeni. Zarówno ciała stałe jak i  gazy znajdują się w 

zuchu, a na przykład pole magnetyczne osłania Ziemię przed 

wysoką temperaturą gazu międzyplanetarnego.
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Słońce jest jedną is miliardów gwiazd Uiiładu Drogi Mecznej* 

Średnica Słońca wynosi obecnie 1 392 000 km. Kie wyiaucza się, 

że przed miliardami la t  średnia ta mogła być 100 razy większa. 

Dominuje pogląd, iż  w drodze przemian ze Słońca wyodzęlaiiły 

się jego planety, a pozostałość pod wpływem własnego przy­

ciągania zmniejszała swoją objętość. Na przestrzeni milionów 

la t  narastało sprę żenie gazów i  temperatury aż do wytworzenia 

się warunków niezbędnych do wszczęcia reakcji jądrowych. One 

spowodowały zahamowanie dalszego kurczenia się Słońca, czyniąc 

zen nieustannie pracujące, gigantyczne źródło energii.

Porusza się ono w tym Układzie z prędkością 290 kmŷ s, po 

orbicie stanowiącej rozległą e lipsę, której obwód liczy  

prawdopodobnie 160 000 la t  świetlnych, co się 3:ówna około 1,6 

tx*yliona kilometrów, ł-lasa Słońca wynosi 1,983 . 10̂ *̂ ton.

Słońce jest ciałem gazowym, zawierającym 72,7% wodoru,

26,2% helu, 0,7̂ i- tlenu, 0,3% węgla i  0,1% azotu. Znajduje się 

też tam większość pierv/iastków analogicznych jak na Ziemi.

Wiek Słońca oceniany jest na 4 do 5 miliardów la t .  Zaliczone 

jest do trzeciego pokolenia gwiazd Galaktyki. Znajduje się 

w odległości około 2/3 promienia Galaktyki od je j środka. 

Proces jądrowy zachodzący we wnętrzu Słońca powoduje two­

rzenie się jąder helu z 4 jąder wodoru, głównie w pobliżu 

jego centrum. Obszary zewnętrzne Słoiica tworzy głównie wodór 

natomiast centralną hel. Ta nie jednorodność jest przyczyną 

stopniowego wzrostu jasności i  rozmiaróv/ Słońca. Zmiany ciągle  

zachodzące w obszarze Słońca mogą spowodować jego zupełne 

przeobrażenie fizyczne. Prognoza taka dotyczy ewolucji 

trwającej miliardy la t .  Temperatura w jądrze Słońca wynosi 

kilkanaście milionów stopni, co zapewnia występowanie readccji
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iąćjro^^ch poprses pTzemXan% wodoru v/ hal* W resultacie  

wydzielane są ogrome iloćc i energii cieplnej, a csę^ć

docierająca na Siesiiii warunkuje Życie* Hatura Słońca 

wyklucza jego przydatność do instalo%^ania na nim jakichkol­

wiek systemSw militarnych# Czy jednak laożna wykluczyć wykorzys*» 

tywcnie energii Słońca w przyszłości? Z pe\dością ni© można#

Ha Słońcu nie da QXq nigdy żyć# Hatomiast lao^iwości takich 

już obecnie nie można wykluczać w odniezicmlu do satelitów  

Słońca*

Słońce przesicraa bezlcrcs Układu Brogi ¡'Siecznej zwanego 
1 ̂G-alaktyką{' a wraz z nim 9 ^anet (tabela 1) i  31 kaięzycóv/, 

tysiące planetoidi miliony komet oraz niezliczone roje meteorów*

-  1

mME nziozm  ^kław słOHB02HHio

Hanety "~ ;iasa"
(Siemia 
«  l )

Obję tość 
(S lcjiiia»l)

'o re iiica
równikowa

Średnica 
geetość 
w g cm*

¿iiia cięż­
kości na 
rómiku 
(2ieiiiiawl)

Hatę &mxlQ 
promienioJ 
wania Słód 
ca
i 3ieŁiia»1 j

2iemla t 1 12756 5,52 1 1

Herkury 0*056 0,055 4840 5,6 0,35 6,674

V/eima 0,81 0,88 12228 5,09 0,89 1,911

Hars 0,11 0,15 6800 3,97 0,38 0,431

J ov;iss 518 1347 143650 1,30 2,35 0,037

-Saturn 95,1 770 120670 0,68 0,93 0,011

Uran 14,5 51 48000 1,58 0,99 0,003
Heptun 17,2 43 45000 2,22 1,38 0,001

Pluton 0,91 0,1 6010 5,5 4 0,00065

1) Od greckiego „galaktikoa mleczny.
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C iała te pcrusaają się w prEestre-eniach międEygwi.ezdnych 

razem zo Słoilcem ol^iegając go po im właścivvych elipsach, 

różnych kształtem, wielkością i  v/ ciągu różnego czasu. Ha 

kształtov;anie orbity Słońca wpłyv;ają inne gwiazdy lecz nie 

grożą z nimi k o liz ja . Światło Słońca dociera do najbliższych 

gviiazd Galaktyki po upłyudc kilku la t .  Daje to T^ryobrażenie

0 przestrzenieich, którymi charakteryzuje się Wszechświat. Układ 

Słoneczny, pomimo rozległości praktycznie może stać się 

teatrem działali wojerijiycłi. H ajb liżej siebie przebiegają orbity
II

Ziemi i  Wenus i  są odległe jjZaledwie o okPlo 41 milionów k ilo -  

metrov;* niniejsze c ia ła  Układu Słonecznego stwarzają niebez­

pieczeństwo zderzeń z pojazdami poruszającymi się w przestrzeni 

tego Układu# Z pośród kilku tysięcy obiektów wysłanych dotych­

czas w Kosmos żaden dotychczas nie uległ katastrofie na skutek 

zderzenia. Dzieje się tak gdyż zaró\ino przestrzeń Układu 

Słonecznego jak i  Galaktyki stanowią trudno wyobrażalną pustkę

1 prawdopodobieństwo k o liz ji jest niezmiernie małe.

Z przytoczonych cech Słońca w’ynika, że chociaż jest ono 

centralnym obiektem Układu, to jednak nie może być wykorzysty­

wane do celów wojskowych. Ocenę taką determinują współczesne 

możliwości techniczne. Stan ten może ulec zmianie w przyszłości. 

Inaczej rzecz się ma z planetami i  księżycami planet Układu 

Słonecznego. Rozmiesz;Gzenie i  usytuowanie tych obiektów 

oraz ich cechy fizyczne już obecnie nie wykluczają przydatności 

militarnej *

Scharakteryzowane w tabeli 2 planety są w Układzie Słonecz­

nym jedynymi ciałami mo^cymi być siedliskiem życia organicz­

nego. Ha pow1.erzchni niektórych z nich może występować materia 

V/ trzech równocześnie stanach skupienia, a mianowicie stałym,
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0?A35I;A 2

POŁOilEHIE I  PARÁIÍETRY RUCHU PŁAIIET UKŁADU 3Ł0HECZHEG0

Planety Średnia 
odległość 
od Słońca 
w min km

Nachyle­
nie orbi­
ty do ek- 
lip tyk i

Średnia 
prędkość 
po orbi­
cie w 
km/s

Okres 
obrotu w 
dobach 
ziemskich

Strefa 
aktywności 

w km

liczba
księ­
życów

Ziemia 149,5 29,76 1,00 925000 1

Merkury 57,9 7,0 47,83 58,6 103000 -  i
Wenus 108,1 3,4 34,99 243,0 615000

I4ar8 227,8 1,8 24,11 1,03 577000 2 I

Jowisz 777,8 1,3 13,05 0,41 48200000 12

Saturn 1426,1 2,5 9,64 0,4^ 54520000 9

^Uran 2869,1 0,8 6,80 0,45 51830000

Neptun 4495,7 1,8 5,43 0,66 86800000 2

Pluton 5900,0 17,1 4,7 6,4 37000000 m

ciekłym i  gazowym. Planety wyróżniaj się s iłą  ciężkości na 

powierzchni i  otaczającymi Je specyficznymi atmosferami, co 

tv/orzy ograniczoną analogię z Ziemią# Hiektóre nie mają 

ekstremalnej tempetatury# Fía to praktyczne znaczenie dla ewen­

tualnego instalowania na planetach systemóv/ imLlitamycli i  prze« 

t^vania tam ludzi# Planety poruszają się woi^ł Słońca po 

orbitach eliptycznych, nieznacznie odbiegających od kołov/ych# 

Orbity większości planet przebiegają w pobliżu płaszczyzny 

orbity Ziemi. Pod znacznym ł^ t̂em przecinają się płaszczyzny 

orbit tylko Ziemi i  Plutona -  l6^oraz Ziemi i  Merkurego -  7?

Granice Układu Słonecznego Jako potencJalnego kosmicznego 

teatru działań wojennych w sposób naturalny wyznacza zasięg
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s iły  grawitacyjnej Słońca. Predominację Słońca ograniczają 

inne gwiazdy Salaktyki, Wewnątrz Układu Słonecznego poszczególne 

planety usają własne strefy wpłyvs?ów. W strefach tych ich wpłyv^y 

przeważają nad s iłą  przyciągania Słońca, która oddziałowuje 

w całym Układzie. Wielkość promienia wpływu planety można 

obliczyć za pomocą wzoru5 
2

r «  d . jT-

gdzie: r  promień strefy wpł3rwu grawitacyjnego (aktywności)§ 

d ^ odległość od Słońcai

m masa danej planety wyrażona w ułamkach masy Słońca

Upraszczając proliLem można stwierdzić, że planety w swym 

ruchu „podporządkowane” są bezpośrednio Słońcu, będąc przez nie 

stymulowanymi. One z kolei wywierają przemożny wpływ na swe 

księżyce ( tabela 3) § które krążą wokół uzależniających je 

planet, w stre fie  przemożnych wpływów grawitacyjnych macie^ 

rzystych planet. J eś li jakikolwiek księżyc zastałby wytrącony 

ze strefy wpływów planety macierzystej i  innych planet, wówczas 

stałby się kolejną planetą, obiegającą Słońce po orbicie przez 

nie zdeterminowane j .

Z punktu widzenia militarnego wiele cech VJszechświata ma is ­

totne znaczenie fizyczne. Jedną z bardzo ogólnych cech jest 

powszechny mzch, wszystkich c ia ł i  ulcładów. Wykonują one obroty 

wokół osi przechodzących przez ich środki mas. Ruchowi wirowemu 

podlegają nav/et cłrobinld. pyłu kosmicznego. Każde ciało wirujące 

w Kosmosie posiada swoją strefę wpływów na obiekty w niej 

istn ie jące . C iała dominujące powodują stopniowe v/y2?ówny\</anie 

ruchu obrotowego z własnym ruchem obrotowym. To swoiste syn­

chronizowanie obrotów trwające w Układzie Słonecznym miliaucdy la t
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PODSTAWOWE DANE O KSIĘŻYCACH PLANET UKŁADU SŁONECZNEGO

Planeta Księ życ Średnica 
is ią  życa 

w km

Odległoś 
od olanet

ć Księ życ 
wyrażona

Okres
obie-

irę dko^ć 
orb ita l­
na w lan

v; km V/ prom,
■planety

gu w 
dniach

Ziemia Księżyc' 3476 384700 60,31 27,322 1,048

Mąrs Phobos 15 9370 2,73 0,319 2,183V r* Deimos 10 23460 6,86 1,262 1,383
Jowisz I -  lo 3550 421000 5,86 1,769 17,72

II-Europa 3150 670000 9,33 3,559 14,1
III-G  anime d 5600 1069000 14,89 7,166 11,1
lY-Kalisto 5050 1881000 26,19 16,754 5,3
V-Amaltea 150 181000 2,52 0,498 27,06
VI- 120 11450000 159 266 3,4
VII 50 11740000 163 277 3,4
VIII 50 23500000 327 735 2,4
IX 22 24000000 334 758 2,4
X 20 11750000 163 253 3,3
XI 25 22600000 314 692 2,4
ZII 12 22400000............ 311 631 2,7

Saturn Kimas 450 185500 3,08 0.942 44,7
Enceladys 500 237900 3,95 1,370 12,9
Tethys 1100 294600 4,89 . 1,888 11,6
Dione 1300 377300 6,26 2,737 10,3
Hhea 1600 5268000 8,74 4,518 8,6
Tytan 4950 5221000 20,25 15,945 5,3
Hiperion 400 1482000 24,58 21,28 5,2
Japetus 1300 3558000 ■ 59,0 79,8 3,3
Phoebe 300 12946000 214,7 524 1,7
Janus 300 160000 2,65 0,75

Uran I'liranda 230 120000 4,6 1,413 6,9
Ariel 500 192000 7,19 2,520 5,7
ümbriel 400 267300 10,0 4,144 4,8
Titana 1000 438000 16,4 8,706 3,8
Oberon 900 586000 22,0 13,463 3,2

Neptun Tryton 4500 355000 14,4 5,877 4,5
Nereida 1200 9000000 360,00 360 0,9

pov/odu3e zmienność ruchu w czasie* Jeśli nawet zmiany aą n ie - 

skpńcaenie małe to i  tak przy ogromnych odległościach po- 

konyv;anych przez sztuczne sate lity  wojskowe wieczny ruch c ia ł 

niehieskich musi być uwzgle^dniany♦ Im m ie jsze odległości



-  33 •

dzielą ciało dominujące od zdominowanego, tym slcatki hami- 

jące są v;iększe. W myśl tego Merkury jest znacznie inten­

sywniej spowalniany niż pozostałe, Najsłabie j oddziaływaje 

w tym względzie Słońce na Plutonie, Stwierdzono, że hamowa­

nie ruchu wirowego wywołują s iły  grawitacyjne c ia ł dominu­

jących wywołujące tak zv/ane p ł3Twy na powierzchni c ia ł zdo­

minowanych, S iły  te można obliczać posługując się wzorems

S *  2 G I4r

H-

gdziet G -  stała grawitacyjna}

M -  masa c ia ła  dominującego (hamującego)| 

r  -  promieii ciała zdominowanego (hamowanego)}

D -  odległość c ia ła  zdorainowanego od dominującego. 

Znajomość wartości s i ł  grawitacyjnych wyjaśnia problem 

oddziaływania bieżącego. Skutki działania takich s i ł  kumu­

lu ją  się od powstania danych układów c ia ł,  !To zjawisko 

można dostrzec analizując prędl^ość ruchów wirov»ych planet 

i  ich księżyców Układu Słonecznego (tabele 2 i  3) •

Zwalnianie obrotów planet i  ich księżyców Układu Sło**̂  

necznego wywiera negatywny wpływ na warunki ewentualnego 

bytowania na nich ludzi i  instalowania tam sprzętu wojsko­

wego, Spoviolniony obrót c ia ła  wydłuża ekstremalnie nagrze- 

v/anie jego strony oświetleniowej promieniami Słońca i  silne  

mrożenie strony w tym czasie zaciemnionej, Na skutek tego# 

na przykład temperatury przy powierzchni V/enus po stronie 

dziennej vynoszą +400^0# a po stronie nocnej -  500^C, 

a na Merkurym odpowiednio ^40^0 i  -  170‘̂ C* Umiarkowane 

temperatury panują, natomiast na Marsie, w dzień na równiku 

w granicach 20 -  50^C, a w nocy do -  70^
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Podolme wahania teinperatur występują także na powierzchniach 

księżyców# Tenmeratura Księżyca Ziemi w dzień walia się w 

granicach 100 -  120̂ 0̂, a podczas nocy księżycowej spada 

do -  160^0. Skokowe zmiany temperatur w szerokich granicach 

stanowią istotną przeszkodę w anektowaniu planet przez czło­

wieka i  prowadzenia tam działań bojowych«

Istniejące pasma gór i  zróżnicowane rzeźby powderzclmi 

planet i  księżyców, kamieaistośó, sypkość i  pylistośó pod-*̂  

łoża części z nich oraz wielkie ilo śc i najróżnorodniejszych 

kraterów stanowią cechy negatywne w kontekście możliwości 

t\’/orzenia tam infrastruktury wojskowej i  innej działalności 

militarnej#

W świetle danych o składzie fizycznym c ia ł niebieskich 

nie można wykluczyć ewentualnego wykorzystywania w dalszej 

przyszłości ich zasobów surowcowych dla celów wojennych# 

Stanov/czo mniejsze szanse upatruje się w sferze wytwarzania 

energii ze źródeł pozaziemskich# Pesymizm ten nie dotyczy 

energii słonecznej# Przy czym nie chodzi tylko o bierne 

wykorzystywanie 2:0żnorodnego promieniowania słonecznego, lecz  

w odległej perspektywie także sterowanie eksploatowanie nie­

ograniczonej energii przemiaiay termojądrowej Słońca* Zasi­

lanie kosmicznych in sta lac ji wojskov/ych wymagać będzie 

poiaężnych źródeł energetycznych# Źródłem takim potencjalnie 

może być Słońce# V/nętrza planet i  księżyców Układu Słonecz- 

nego, przynajmniej część rozpoznana, zawieraja^ także energię' 

cieplną* i^ć może okaże się kiedyś dostępna ta energia także 

do celów militarnych*

2*4* Kosmiczny teatr działań wo.lennych Galaktyki

Swoiście nadrzędną strukturą cząstid. V/szechświata, wobec 

Układu Słonecznego, jest Układ Drogi ICLecznej, zwany
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Galaktyką* Nie ¿est ona ¿edyiią we ¥sseckświecie i  dlatego 

stosuje się do je j oznaczania przymiotnik nasza• V/yró źnianie 

okołoziemskiej przestrzeni kosmicznej, przestrzeni Układu 

Słonecznego i  \cceszcie przestrzeni naszej Galaktyki także 

z punktu v/idzenia wojskowego aa uzasadnienie. Każda z nich 

wyróżnia się właściwymi je j cechami determinującymi ewen­

tualną działalność człowieka* Inne warunki muszą być speł­

niane ahy c ia ła  ziemskie mogły przenikać do każdej z tych 

przestrzeni. Uatego też w przyszłości może mieć znaczenie 

praktyczne v/yróżnianie również Kosmicznego Teatru Działali 

Wojennych Galaktyki. Myśl taka, obecnie nie mająca pokrycia 

w praktyce, może z czasem być realizov/ana. HLa zobrazowania 

istoty  prohleiiiu warto dokonać przeglądu niektórych faktów. 

Przede w^szystkim interesująca jest postać fizyczna naszej 

Galaktyki.

Spośród kilkuset miliardów gwiazd należących do naszej 

Galaktyki, albo inaczej Układu Drogi liLecznej, widzimy 

wzrokov;o niewiele i  to w korzystnych warunkach atmosferycz­

nych. Wraz z Ziemią i  oczyw^iście ze Słońcem tkwimy w tym 

Układzie. Uczeni przyjmują istnienie naszej Galaktyki do 

10 -20 miliardów la t .  W przestrzeni między^^iezdnej Ga­

laktyki występują obłoki gazu i  pyłu, będące pozostałościa­

mi materii zanikających gwiazd* Ciała te nie mają znaczącego 

wpływu na ruch pojazdów kosmicznych. Są natomiast źródłem 

pov/stav/ania nowych gwiazd i  pomimo iż  ich masa prawdopodob­

nie nie przekracza kilku procent masy Galaktyki, to mają 

one wielki wpływ na spójność Galaktyki. Obok s i ł  grawitacji 

Galaktykę ukształtowały i  nadal wpływają na je j życie s iły  

elektromagnetyczne, zależne od prądów elektrycznych w śit>- 

dowisku gazu międzygwiazdowego.
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Hie wszystkie aspekty powstania (Jalaktyki i  zjawisk w 

niej zachodzących zostały już poznane* Jest to oczywiste. 

Proces poznav;ania trwa nadal. Stwierdzono, że gwiazdy w 

Układzie nie są rozpiieszczone w przestrzeni równomiernie. 

Poszczególne zhiory skupione są w obszarze środka Układu 

lub na jego obrzeżach. 2aobserv/owano istniejące sloipiska 

licza^ce setki tysięcy gwiazd. Tworzą one jakby integralne 

układy we\'/nątrz naszej Galaktyki. V/iele poszczególnych 

gwiazd jest s iln ie  zióżnicowanych. Niektóre pov/stały przed 

miliardami la t  i  składają się w zasadżie z wodoru i  helu. 

Gwiazdy niedawno powstałe mają niewielkie domieszki tóżnych 

pierwiastków, cięższych od wodoru, które wykryto także w 

materii międzygwiazdowej. Galaktyka nie posiada znamion 

sta łośc i. Ciągle następuje rozpadanie się starych i  powsta- 

v;anie nowych gv/iazd. Proces starzenia się może trwać m iliar­

dy lub tylko miliony la t .  Rozpadają się też roje gwiazd. 

Gv/iazdy różnią się między sobą masami, składem chemicznym 

temperaturą pov;ierzehniową i  jasnością. Określono szacimko* 

wo, że masa całej Galaktyki równa jest 100 miliardom mas 

Słońca, a masa przeciętnej gwiazdy równa masie Słońca.

Z tego wynika, iż  v/ Galaktyce istn ieje  około 10 miliardów 

gwiazd. Około 70 -  80ę̂  masy gwiazd stanowi'v/odór, 16 -  2S  ̂

hel oraz 1 - 4  węgiel, neon, magnez, krzem, żelazo, n ik iel 

i  inne pierwiastki. Drogą pomiarów pośrednich określano 

temperatury powierzchni gwiazd. Temperatura ta waha się 

od około 1500°k gwiazd chłodnych do ponad 50000^k gwiazd 

najgorętszych.

W naszej Galaktyce występują 2 rodzaje gwiazd. Pierwszy 

rodzaj, do którego należy nasze Słońce, rotające wokół jądra
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Galaktyki. V/ obszarze Słońca prędkość rotacji ma wartość 

około 250 lon^s, przy czym jeden obieg Słońca wokół środka 

Galaktyki trv;a około 24-0 milionów la t*  Gwiazdy rodzaju dru­

giego nie podlegają rotacji i  w efekcie wykonują ruchy w 

kierunku jądra Galaktyki, po czym oddalają się do granic 

ich wyhamowania s iłą  przyciągania Galaktyki w kierunku prze­

ciwnym i  powtarzają swoiste wahadłowe ruchy*

Nie ma jednolitej teorii v/yjaśniającej przebieg powstania 

naszej Galaktyki* Istn ia ł poglą,d, uznav/any przez część 

uczonych nadal, że nasza Galaktyka powstała w jakimś obsza­

rze, gdzie nastąpiło zagęszczenie materii gazowej# Nieustanne 

zmiaaiy gęstości materii traktuje się jako właściv/ość obiek­

tywną* Nowszy pogląd wyraża inną. interpretację narodzin 

Galaktyki. Uważa się , że powstała ona v/ wyniku rozproszenia 

jak iejś pierwotnej materii o wysokiej gęstości. Do takiej 

interpretacji skłoniły astronocx5w wyniki obserwacji innych 

Galaktyk* Dostrzeżono mianowicie w jądrach Galaktyk wybuchy 

v; wyniku któiych vyrzucana jest na zewnątrz materia z prę­

dkościami do kilicu tysięcy kilometrów na sekundę.

Z tego co powiedzieliśmy dotychczas wynika, że niezliczo­

ne gwiazdy naszej Galaktyki ani ze względu na stan skupie­

nia ani ich temperaturę nie mogą być brane pod uwagę jako 

środowiskż działanie człovdeka Irib jego tworów. Interesują­

ce są też inne właściwości Galaktyki, zv/łaszcza v/arunki pod­

różowania w je j przestrzeni# Otóż poszczególne gwiazdy wy- 

tv/arzają wokół siebie kul i  sto symetryczne pole B̂ ^̂ ^witacy jne, 

malejące odv/rotnie prpporcjonalnie do kv/adratu odległości# 

Praktycznie nie vystępuje zjawisko wzajemnego przyciągania 

się gwiazd bowiem sąsiednie gwiazdy są niezmiernie oddalone
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od siebie# Odległości te są dziesiątki milionów razy większe 

od rozmiarów gwiazd* W związku z tym s iły  przyciągania 

gwiazd są zdominowane przez s iły  przyciągania Galaktyki 

jako całości* Jest to \̂ raś;ne przjr ^nrgnaczaniu orbit gwiazd 

i  ewentualnie tworów człowieka krążących w Galaktyce*

Znajomość położenia i  prędlcości przestrzennej ciała w diuiym 

momencie oraz znajomość pola grawiiracyjnego Galaktyki 

umożliwiają wyliczenie przeszłej i  przyszłej orbity tego 

ciała*

Do pomiarów ruchu gwiazd niezbędne są określane odniesienia. 

Astronomowie wprov/adzili do użytku pojęcie tak zwcJiego 

„standardowego ruchu Słońca* ¥ uproszczeniu przyjęto, ze 

Słońce porusza się z prędkością 20 lon ŝ# Oznacza to, że 

taka jest prędkość średnia Słońca v; stosunku do wszystkich 

sąsiediiich gwiazd, kiedy nie uv/zględnia się ich charakte­

rystyk fizycznych* Tymczasem faktycznie różne grupy g\fiazd 

poruszają się w przestrzeni z różną prędkością* Obliczono, 

że składowa prędkość Słońca równoległa do płaszczyzny 

Galaktyki wynosi około 16 kmy/s. Do określania ruchu gwiazd 

stosowane jest pojęcie „swoiste prędkości# Prędkość ta 

jest suną prędkości danej gv/iazdy plus prędkości sżandar- 

dowej Słońca* Prędkość własna większości gwiazd jest zb li­

żona do prędkości Słońca* Tylko nieliczna część gwiazd po­

siada prędkość do 300 i  więcej kilometrów na selrandę * 

Astronomowie stvjierdzili, że gv/iazdy mające prędkości swoiste 

mniejsze od 60 km/s nie poruszają się ustabilizoY/an^m kie­

runku* Posiadające prędjiość większą od powyższej poruszają 

się w uprzyv/ilejowanym kierunku, co nie vyklucza odchyleń 

indyv/i dualnych •
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Galaktyki w stosiinku do s ieb ie , do naszego Słońca, a ono 

wobec Galaktyk, porusza j się ze średnią prędl^ością 250 km/s. 

Gwiazdy powolne nie przemieszczają się wobec Słońca, a to 

oznsLCza, że w stosunku do sąsiednich Galaktyk przemieszcza­

ją się z prędkością 250 kiij/s* Ruch gwiazd szybkich w sto- 

simku do Słońca jest analogiczny jak wobec Galaktyk, co 

oznacza wartości prędlv0Ści gwiazd szybkich ozaz Galaktyk 

są. zbliżone.

Słońce wraz ze sv;ymi planetami, w tym 2iemią, porusza się 

bardzo daleko od środka Galal^tyki. Skwimy więc wraz ze swoją 

kulą ziemską na peryferiach Układu Drogi IILecznej,

W przestrzeni między gwiazdowej istn ie ją  korzystne v/a- 

runki przewodnictwa prądów elektrycznych* Gaz międzygwiazdo­

wy jest dobrym przewodnikiem prądu,gdyż wysii^pują w nim 

obfic ie  swobodne elektrony* Raz wzbudzony w tym ośrodka * 

prąd, może płynąć lailiony, a nawet miliardy la t*  Przepływowi 

prądu towarzyszy, jak wiadomo, powstav/anie poi manierycznych< 

Ruch gazów międzygwiezdnych powoduje zmiany w rozkładzie 

prądów w nich płynących i  v/ytwarzanych pól magnetycznych*

Z drugiej strony występuje czynnik stabilizujący lin ię  s i ł  

pola magnetycznego w środowislm gazu międzygwiazdowego* Jest 

to rezultat zjawiska, które polega na tym, że lin ie  s i ł  

pola magnetycznego nie mo^ się przemieszczać w stosunku 

do przenikanej materii* Uczeni oceniają, że natężenie |K3l 

magnetycznych nie ^est wielkie i  może wynosić w granicach 

2 , 10-^ ersteda. Jednak rozciągaj^ się one w tak olbrzy­

mich przestrzeniach, że łączna energia osiąga bardzo duże 

vrartości* Problemy magnetyzmu Galaktyki, w tej liczb ie  i  

Układu Słonecznego, nie są do końca poznane*
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Jak v/iadomo prowadzone są badania wysiłkiem organizacji 

międzynarodowych i  w skali poszczególnych państw. Hiezależnie 

od tego już obecnie uwzględnia się magnetyzm taliże w wymia­

rze kosmicznym.

W obszarze Oaiaktyki występuje promieniowanie kosmiczne, 

nazyv;ane pierwotnym. Stwierdzono, że nie ma ono postaci 

promieniov/ania elektromagnetycznego, lecz stanowią je stru­

mienie lekkich jąder atomowych poruszające się z olbrzymimi 

prędkościami* Strumienie te składają się głównie z jąder 

wodoru (protonów), wyraźnie mniejszej ilo śc i jąder helu i  

znikomej ilo śc i jąder pierwiastków ciężkich. Pojedyncze 

cząstki promieniowania kosmicznego mają zróżnicowaną 

energię kinetyczną, hiektóre miliony elektronowoltów, inne 

do setek trylionów elektronowoltów. Takiej olbrzymiej energii 

nie udaje się uzyskiwać w nazieimych akceleratorach. Cząstki 

wielkich energii docierają do Ziemi z innych gwiazd lub z 

przestrzeni międzygwiazdowej. Istn ie je  hipoteza, że cząstki 

promieniov/ania nie opuszczają „swojej” Galaktyki. Hie wdają 

się w szczegółowe opisy teorii nadawania cząsteczkom pro- 

mieniov/ania takich wysokich energii, chcemy zauważyć, że 

Kosmos stanowi trapujące laboratorium w tej problematyce*

W Galaktyce naszej, podobnie i  w innych Galaktykach, 

występuje promieniowanie radiov/e* Używane jest pojęcie 

zamienne „szum radiowy”pochodzenia galaktycznego* Bo powie­

rzchni Ziemi docierają z Drogi Mecznej fa le  radiowe o dłu­

gościach rzędu milimetrów i  metrów. Inne pochłaniane są przez 

górne v/arstwy atmosfery* Promieniowanie radiowe ma dwa źródła 

termiczne i  nietermiczne. Żądłem termicznym są gorące ob­

szary wodoru z jonizowanego, natomiast nie termicznymi źród- 
#

łami są właśnie cząstki promieniowania kosmicznego* Cząstka
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obdarzona ładTinkiem i  poruszająca się po torze krzywolinio­

wym wysyła promieniowanie elektromagnetyczne. Jest to zja­

wisko powszecime i  fizycznie znane. 1’akie warunki speł­

n ia jâ  cząsteczki promieniowania kosmicznego i  one są spraw­

cami części promieniov/ania radiowego.

Zjav/iskiem budzącym żywe zainteresov/anie w obszarze 

naszej Galaktyki są tak zwane Pulsary. Zjawisko polega na 

rozchodzeniu się z głębi Drogi Mecznej sygnałów radiowych 

z niezwykle wysoką dokładnością odstępów czasowych pomiędzy 

sygnałami# Rozpoznano już wiele źródeł tak regularnego 

promieniowania. Najwolniejsze źródła wysyłają sygnały w 

przyliLiżeniu co 3 sekundy, najszybsze około 30 sygnałów 

na sekundę * Czasami pulsary zmieniają tempo emitowania 

sygnałów, czyniąc te zmiany gwałtownie. Po takiej zmianie 

znowu utrzymuje się stabilność nowej częstotliwości*

Pulsary nai.eżą do grupy najmniej poznanych zjawisk wystę­

pujących we Wszechświecie i  w naszej Galaktyce. Uczeni 

prognozują, że te zjawiska będą kluczem do poznania o l­

brzymiej ilo śc i tajemnic Wszechświata. Z punktu widzenia 

militarnego pulsary mają wielorakie znaczenie praktyczne# 

Mogą ujemnie wpływać na funkcjonowanie niezliczonych sys­

temów elektroniki wojskowej#

l!kSwiliśmy dotąd o zasadniczych elementach materii naszej 

Galaktyki i  podstawowych zjawiskach fizycznych# Irudna do 

wyobrażenia sobie jest przestrzeń Galaktyki# Pomocne może 

być zobrazowanie schematyczne przedstawione na rysunku 3*
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Rvs, 3# Zobrasoi/anie p r z e s t r z e n i  Cialaktyki na p rz 3A:"ładzie  

czasu  p rzeb iegu  sygnałów elektromagnetycznych

Pov/szec'nnie znany j e s t  f a k t ,  że ś w ia t ło  b ie gn ie  z 

pit^dkoBcm 300000 km/s. Drogę ze S łońca do n a jb l i ż s z y c h  

gwiazd pokonuje w c iągu  k i lk u  l a t .  Zatem do gw iaza od leg ły cn  

G a lak tyk i d o c ie ra  św ia t ło  Słoiica w c iągu  d z ie s ią tn ów  bąct-̂  

setek  l a t .

,V6tronomov;ie u s t a l i l i ,  że nasza Gal<il;tyl:a ma s p i r a ln ą  

struk tu ię  -budOYor, co soliematycznie zobrazov.'iino na rycuuKu 4 .

I j ik t  dotychczas n ie  o b j ą ł  obsor./acją c a ł e j  G a la k ty k i ,  

'¿ebrano dovrody pośredn ie  św iadczące o j e j  s p i r a ln e j  s tr iG .-  

tu rz e ,  g łów n ie  jioprzez olpserwacje sąo iedu icn  gala.l.tyk.
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a) Domniefnany przekrój pionowy naszej Galoktijki
.'»v’

"W
b) Oomniemanij widok poziorog' noszij Galaktyki

Hv s . 4* o tru k tu ra  budowy G a lak ty k i

V;otól jądra Galaktyki krąaą obłoki wodoru, a ponadto 

oddalają się od ai’odka Galy.lifcyki wzdłua je j pła^zozj zny. 

Jądru Galaktyki przypisuje się wielorakie praejav.y . 

aktywności, E>óvaiie występowanie wybuchów. Jego wpływ na 

cały układ Galaktyki nie ulega yntpliwooci, z tym, żc nit 

przeczy to teorii tiówiącej o istnieniu w pevaiym stopniu 

niezależnych podukładów gwiazdow;/oh r<5żnych populacji 

przenikających sio nawzajem, roszczogólne populacpe 

tworzą elipsy o różnych spłaszczeniach, lalfiktyka jest 

cząotlią V/3Zechsv/ia-ta podle,',t.-jąca ci-̂ :̂i.ym -

pod działaniem s i ł  własnych i prawdopodobnie zewu.;trsnyc}



u

Staraliśniy się skupić uwagę na najistotnie^saych ce­

chach kosmicznej przestrzeni okołozieaskiej, Układu 

Słonecznego i  naszej Ualaktyki* 2 przedstawionego opisu 

v/ynika, że przestrzenie te nie stanowią pustki mogą w niej 

poruszać się różnorodne pojazdy, służące człowiekowi lub  

niosące mu zagładę# To także planety Układu Słonecznego 

i  ich księżyce, na pov/ierzchni których i  v/ strefach 

ich wpływów mogą być toczone zmagania militarne.

Strefa aktywności Ziemi wynosi 925000 km. ¥ myśl naszych 

założeń w tej przestrzeni mogą mieścić się granice kos­

micznego Teatru Działań Wojennych Ziemi, W myśl zasady 

strefy aktywności Układu Słonecznego i  naszej Galaktyki 

mo^ być wyznaczone teatry działań wojennych w tych prze­

strzeniach*

Nie można wykluczyć nieco innego podejścia do podziału 

militarnego przestrzeni kosmicznej, także zdeterminowanego 

cechami fizycznymi Kosmosu. Wariant pierwszy laSgłby po­

legać na uznaniu, że cały Wszechświat jest jednym teatrem 

wojny, dzielącym się na następujące teatry działań wo­

jennych: Ziemi, Układu Słonecznego, Galaktyki, Gromady 

Galaktyk. Rzuca się w oczy rażący „globa3.izm takiego po­

działu. Odczucie nierealności powstaje kiedy taki podział 

przestrzeni porównuje się z otecnymi możliwościami prowa­

dzenia tam v/ojny. Jednak burzliwy rozwój techniki kos­

micznej uzasadnia konieczność perspektywicznego oceniania 

przyszłych możliwości teclmicznych. Jak doradzi praktyka 

perspekty\7a tylko kilku la t  może przynieść zasadnicze 

zmiany w możliwościach podboju militarnego kosmosu. Wiara 

w to nie może być jednali rozumiana dogmatycznie*



-  45 -

W inyśl kolejnego wariantu, można wyróżniać tylko teatr 

wojny Układu Słonecznego, Ualaktyki i  Gromady Galaktyk.

Przy czym najistotiiiejeży v/ tym podziale byłby teatr wojny 

Układu Słonecznego. Wiadomym je s t , że w tym Układzie 

wyst^puj^ stałe c ia ła  n iebieskie. I^ć może we Wszechświacie 

istn ie ją  planety lepsze, a nawet cywilizacje podobne do 

naszej, lecz o tym nie wiemy. Dopóki nie odkryje się takiej 

ewentualności przestrzeń poza Układem Słonecznym może nie 

stanowić przedmiotu zainteresowania militarnego. Oczywiście, 

w sensie je j praktycznego zaanektowaiiia. V/ takim przypadku 

rywalizacja w zawładnięciu militarnym przestrzeni Układu 

Słonecznego mogłaby mieć wymiar totalny. ¥ Układzie tym 

jest dosyć miejsca i  obiektów do istnienia wielu teatrów 

działań v/ojennych. Przynajmniej niektóre z 9 planet, wraz 

ze swymi księżycami i  strefą wpływów (tabe la  2) mo^ sta­

nowić ewentualnie odręłsae teatry działaii wojennych. Hajpierw 

na planetach tych trzeba byłoby stworzyć infrastrukturę 

umożliwiaja^cą zdezintegrowane prowadzenie wojny w stre fie  

aktywności określonych planet. Z uwagi na średnią gęstość 

masy, oprócz Ziemi, instalowanie urządzeń militarnych te­

oretycznie możlivre jest na Merkurym, Wenus, Plutonie i  

ewentualnie Flarsie. Oczywiście i  na tych planetach istn ie je  

szereg trudnych do pokonania barier, takich jak brak znośnych 

warunlińw naturalnych do życia człowieka, ekstremalne 

peratury ujeme lub dodatnie, ogroime różnice ciśnień i  s i ł  

ciężkości oraz specyficzne cechy fizyczne atmosfer otacza­

jących placety. Powyższe fakty uzasadniają głównie koncepcję 

wyróżniania trzech teatińw działań wojennych w ramach Kos­

micznego Teatru V7ojny.
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Pozostaje jeszcze kwestia odpowiedzi na pytanie -  a co 

poza naszą Galaktyką? Za v/cześnie snuć jakiekolwiek prog­

nozy co do wykorzystyw^ania przestrzeni kosmicznej rozciąga­

jącej się poza naszą Galaktyką. V/ tyra miejscu trudno oprzeć 

się pokusie sięgnięcia do re fle k s ji historycznych# Pront 

starcia zbrojnego dwóch wielkich a.rmii pod Grunwaldem 

w 1410 roku nie przekraczał 2 - 3  kilometrów* Hie wiele 

dłuższy front tworzyły główne s iły  dowodzone przez Jana 

Sobieskiego w bitwie z Turkami pod Wiedniem# Skokowy wzrost 

długości rubieży zmagań wojennych nastąpił w I ,  a jeszcze 

bardziej w XI wojnie śv/iatowej* 2byt „ciasna okazała się 

Europa. V/ojnę toczono też w Afryce, Azji i  na Oceanach# 

Dzisiaj sięgnięto w Kosmos, narazie bliski# Czy można wy­

kraczać poza naszą Galaktykę? Teoretycznie jest to możliwe. 

\feiosek v;ynika chociażby z faktu istnienia przestrzeni i  

c ia ł niebieskich poza naszą Galaktył^# Stwierdzono, że 

istn ie je  niezliczona dotąd ilość innych Galaktyk o strukturze 

sp iralnej, jak nasza, lub sferycznej. Podobnie jak gwiazdy, 

również galaktyki, nie są rozmieszczone w przestrzeni rów­

nomiernie# V/ystępują skupiska nazyv;ane gromadami ..galaktyk# 

V/iele z nich wchodzi w zbiory jeszcze wyższego rzędu, no­

szących nazv/y nadane przez astronom6v;, w rodzajuj gwiazdo­

zbiór Pannyi Warkocz Beremkij Wielka Biedzwiedzicaj Korona 

Północyi V/odnyi V/olarz. ^ ie pewności czy istn ieją  

galaktyki pojedyncze, niezdominov/ane. 0 strukturze innych 

gaaaktyk i  ich cechach nie wiemy nav/et tyle co o Galaktyce 

naszej. Bie można twierdzić, że istn ieją bądź nie, c ia ła  

stałe w innych Galaktykach. To co dostrzega się z olbrzyroich 

odległości jest nievątpliwie światłem emitowanym przez masy
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!t
gwiazd poti^i^iejszycłi i  prawdo po do Imię biiirdzieó „gorących 

od naszego Słońca* Słabe galaktyki poprostu nie są zauważalne.

W zakończeniu charakterystyki Kosmosu ^ako potencpalnego 

teatru wojny trzeba przypomnieć przekonanie dominujące, że 

uliładów absolutnie trv/ałych we Wszeciiś^^iecie nie ma. Gała 

materia Wszechświata nieustannie przekształca s ię . Wiek 

opisywanych układóv/ obliczany jest na conajm iej 10 miliardów 

l a t .  Prognozowany czas dalszego trv/ania poznanej cząstki 

Wszechświata wynosi też minimum 10 miliardów la t .  Hie oznacza 

to, że V/ przeszłości nie v/ystępowały lub v/ przyszłości nie 

wystąpią zdarzenia gv/ałtov.ne* Ka przykład zderzenia różnych 

c ia ł niebieskich, rozpadnięcia na skutek zaburzeń s i ł  rów­

nowagi lub zagłada ekologiczna życia.

Stosując skalę czasu v/ v/ymiarze życia człov/ieka poznane 

struktury Wszechświata traictujemy jako trv/ałe, biorąc pod 

uv/agę Siemię, Układ Słoneczny i  naszą Galaktykę* l'o, że 

zgrupov/ania gv/iazd w galaktykach nie s£̂ traktowane jako układy 

sta łe , nie podważa naszej oceny o trwałości samej Galaktyki. 

Przemian determinowanych siłami v;ew'aętrznymi układóv; nie 

traktuje się jako dowodu nietrv/ałości. Sa nietr\-/ałe uv/aża się 

układy zmieniające się pod wpływem s i ł  zewnętrznych. Działa­

nie takich s i ł  w pojedyuczych Galaktykach jest znikome, 

bov/iem odległości je dzielące ŝ ą olbrzymie i  niwelują %rza- 

jemne oddziaływanie*

V/ naukowym poznav/aniu Wszechświata nie wszystko jest 

dostępne dla człowieka* Stosunkov/o dobrze rozpoznana jest  

materia od je j strony jednostkowej, skład rizyczny materii, 

cząstki, atomy. Poznano nav/et na'burę gv/iazd* Nadal jednak 

nie ma pewności co do zdetex’iiiinov/anej Dądz chaotycznej budowy
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Wszechświata. Kie chodzi przy tym o istnienie s i ł  nadprzy­

rodzonych lecz istnienie hądź brak obiektyvrnych reguł ste­

rujących przemianami grup galaktyk i całego Wssechśv;iata* 

Wiemy, że reguły takie determinują nasz Układ Słoneczny*

Ma to także znaczenie w programowaniu v/szelkiej działa3.ności 

m ilitarnej w tym Układzie*
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Do przedstawionych z a lo ż n o d c i  n a le ż y  dodać n i e ­

zbędne wo^^jaśnienie. V/ r z e c z y w i s t o ś c i  prav/o pov/szechnego
II .

c ic iże n ia  ttómi n ie  o „przycir^gajacych s ię  c i a i a c ł i  l e c z  o 

„punktach m a te r ia ln y c h .  Kożna ;jednak, oczyv/i&cie z pewnym 

p r z y o l iż e n ie m  rozpat?ayv/ane c i a ł a  n i e b i e s k i e  i  po jazay  k os­

miczne traktować jako punkty m a te r ia ln e  z n a jd u ją c e  s ię  w 

środkach mas tych  obiektów, co i l u s t r u j e  rysunek 5 .  Pojazdy 

kosmiczne mają V7ymiary^  ̂ tak  małe w s k a l i  kosmosu, ze można 

je  uważać za punktowe. C i a ł a  n i e b i e s k i e  mają na ogół k s z t a ł t y  

z b l i ż o n e  do kuli#  można 'w zv/iązku z tym rozpatryv/ać n ie
, . , 2) f r \

oddziałyv/anie tych  c i a ł  l e c z  srodkov; ic n  mas \ ,r y s .b . ;

/
/

/

\
\

\
\

b)
/

/
/

/
jidnorodne 
poMifoUi kuli

Fragmenty 
jednorodn«) powtoki

\

\
\

Rjrs* 6. Róvnov/ażnośó oddziałyv/ania poszczególnycn  Pragmentóv/ 

k u l i  i  j e j  środka masy ' .
a) Oddziałyv/anie fragmentów pov,'łok k u l i s t y c h
b) Oddziaływanie środka masy k u l i .

1.) Hi o p r z e k r a c z a ją  one obecnie  dziesiątków/ metrów/ 
Z) G, K i t t e l  V/*D. Imight,  ii./l. Ruderman. Iieciićuiika, 

PWH V/arszawa 1975*
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Jan K epler  s t .v / ie r d z i ł ’ v/ażne r e g u l a r n o ś c i  v/ ruchu ^planet,

Koszą one t r z e c h  £'£^H^^\ichu_ ;̂Dlanet (prciv;o o r u i t j
»

prav/o p ó l ,  prawo okresówj * Kają one d la  nas v;aśne znaczenie  

p r a k t y c z n e ,

t .  P la n e t y  Układu Słonecznego p o r u s za ją  s ię  po o r M t a c h  
1) .e l i p t y c z n y c h .  W jednym z o g n isk  e l i p s y  z n a jd u je  s ię  S ło ń ce .

2# Odcinek ł ą c z ą c y  planetę ze Słońcem z a k r e ś l a  w róvmych od­

s tę p a ch  czasu róv/ne p o la ,

3. Kwadraty okresów obiegu Słońca' przez  dv/ie p l a n e t y  mają s ię

do s i e b i e  t a k ,  ja k  s z e ś c ia n y  i c h  śred n ich  o d l e g ł o ś c i  od
. o)Słońca."“̂

Wymienione pov/yżej prawa odnoszą s ię  róvmież do sztucznych  

s a t e l i t ó w .  Ich  swobodny ruch, bez v/ykorzystyv/ania napędu, 

p o d lega  tym samym prawidłowościom, co ruchy j i la n e t  ( r y s .  7 , 8 , 9 )  .1

OR&iTY
sztucznych satelitów

/
X \

\

ClAkO 
NlE&IESi<iE]

\
\

/
/

\
\

\
/

/

R y s . 7 .  I l u s t r a c j a  pierwszego prav/a Keplera

)̂ szczególnym przypadkiem e l i p s y  j e s t  o k ią g .
2) Można te ż  iDÓv;ió o sze śc ia n a c h  v/ielkich p ó ł o s i  o r b i t  e l i p ­

tyczn ych .  * ■’



-

Ryxj. 8 .  I l u s t r a c j a  drugie[^c prav/a l e p i  o r

«  ’

a

Kys,  9* I l u s t r a c j a  t r z e c i e g o  pa-av/a Leplera
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3*1 *1 * -?raVi[Q j)Owszeę}mgKo c i ą ż e n ia  w lo t a c h  kosmicznych»

Prav/o powszechnego ciążenia nćwi c oddziaływaniach gra­

witacyjnych zachodzących mi<̂ dzy dwoma ciałami ♦ W kosmosie 

c ia ł tych są miliardy. Każde 2i nich jest źródłem s i ł  gra­

w itac ji* V/pływ niektórych z nich mających małe masy, 

je st zupełnie 2Eaikomy* I tak na przykład, dwa c ia ła  o masach 

100 ton, znajdujące się w odległości 1000 kilometrów działają  

na siebie zaledwie siłą  o v/artości

P = 6,67 . lO-'*'' ..* „if ,1.0  ̂ u = 6,67 . ^qJJ h ,
1000 . 10^

malejącą jeszcze z kwadratem odległości*

Inaczej rzecz się ma z większymi obiektami kosmicznymi*

Na przykład Księżyc i  ciało o masie 100 ton oddziałują na 

siebie z tej samej odległości 1000 kilometrów s iłą j

p «• 6,67 . 10-’’ '' T,, 'I„q££ u

1000 ,10^
4,26.10''^ U

lak  więc oddziaływanie małych obiektów kosmicznych (małych 

w skali kosmicznej a nie ziemskiej) można pomijać# Natomiast 

zainteresowanie budzi problem wpływu obiektów o większych 

masach* Oddziaływania grawitacyjne wynikające z prawa pow­

szechnego ciążenia zachodzą między każdą parą obiektów kos­

micznych (rys*10)* ¥ efekcie na pojazd kosmiczny działa 

wiele s i ł ,  których źródłem są różne c ia ła  niebieskie*

Każde z c ia ł niebieskich ma swoją strefy aktywności, w 

której jego oddziaływania grawitacyjne przeważają nad innymi*





( 2 )

Z

w tabe li 4 zestawiono wartości wyznaczone w oparciu 

o zależność (2 ) dla wybranych c ia ł niebieskich# Rozpa­

trywano przy tym sztucznego satelitę znajdującego się 

na orbicie geostacjonamej» to znaczy o promieniu r̂ , 42250 km

TABELA -  4

II

STOSUNEK SIŁ GRA\VITACJI ZIEIUL I VJYBRAHYCH CIAŁ 

NIEBIESKICH DZIAŁAJĄCYCH NA SATE1IT$: GEOSTACJO­

NARNEGO

Ciało
niebieskie

Pz
T c *

Uwagi

Słońce 58

Księ życ 5309 Księżyc i  sate lita  
w koniunlicji wzglę­
dem Ziemi

Merkury 85896517 * Obie planety w ko- 
niiinkcji względem 

Słońca

j, Wenus 1184832
•mm m m m m II mmmmmmm

I4ars 31208425 II ..

Jov/isz 659101
mmmmmmm^ tt -

Satuirn 9595557
łł

Uran 285616356 r tl

Neptun 614938957 .........  tl .......

Pluton 1990990841

Jak widać z przedstawionych wyżej danych, grav/itacyjne 

oddziałyl,^^anie c ia ł niebieskich na sztuczne sate lity  po­

ruszające się V/ kosmicznej przestrzeni wokół ziemski ej
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ProliLem róvmoważenia wp2:ywu różnycli c ia ł niebieskich 

moźaia rozpatrywać w odniesieniu do dowolnych dwóch c ia ł  

niebieskich# Interesuje nas szczególnie układ Ziemia •  inna 

piane ta, bo ta ma największe znaczenie dla przygotowania 

lotów obiektów wysyłanych z Zieiid# Wykorzystuje się w tym 

celu zaleźyaość (2)# liówaowaźj^ie się wpływów dwóch planet 

na obiekt kosmiczny zachodzi kiedy v^stępuje równości

Aby więc wyznaczyć odległość od Ziemi, w jakiej równoważy 

się je j wpływ na sztucznego satelitę z wpływem wywieranym 

przez inną planetę, należy: rozwiążać układ równań

W 1
\  z

C Z

gdzie B jest odległością między Ziemią a planetą w ros-» 

patrsnianej chwili czasu.

Otrzymane rozwiązanie mówi, że odległość pojazdu kos^ 

micznego od Ziemi wynosi

D
Z 1

a od rozp|itryv/anej planety?

D\'la

1 ^

iiabela b zawiera odległości pojazdów kosmicznych od Ziemi 

i  c ia ł w Ulq|adzie Słonecznym, w których oddziaływania 

róvjnoważą się #
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TABELA -  5

ODLEGrł/OŚCI, NA KTÓRYCH RÓV/NOWAŻY SIĘ \iPŁYW ZIEIJ 

I  WYBRANYCH CIAŁ UKŁADU SŁONECZNEGO

Stosunek odleg- 
łości od Ziemi 
do odległości 
od ciała nie­
bieskiego

Ciało
niebieskie

Odległość 
między Zie* 
mią a c ia ­
łem nieT\ 
bieskim ^
D (min km)

Odległość, w któreó 
równoważy się wpływ na 00.jazd kosmiczny
od ZiemT 
(min km)

z

od c ia ia  
niebieskie­
go (min km)

Słońce 1 4 9 f5 0,26 14 9 ,2 4 0 ,00174

9 1 ,6 7 4 ,0 7 1 7 ,5 3 4 ,2 2 5 3 3

Wenus

Hars

2 1 .7 9

58.80

19 ,61

1 9 ,5 0

1,11117  

3 ,0 15 38

Jowisz 

Saturn 

Uran

6 2 8 ,3

1 2 7 6 .6

2 7 1 9 .6

3 3 .3 6

1 1 8 ,7 3

5 6 5 .6 5

594 .94

13 95 .33

21 53 .95

0 ,05607  

0 ,0 8 5 0 9  

0,26261

4 3 4 6 ,2

5 7 5 0 ,0

8 4 4 ,3 7

2 9 2 7 ,1 5

35 0 1 ,8 3  

2822 ,85

0 ,24112  

1 ,03695

0 ,3 8 4 0 ,3 4 6 0,038

1) W przypadku planet chodzi o różnicą średnich odległości 

od Słońca, gdy Siemia i  planeta znajdują sią w koniunkcji 

wzglądem Słońca. Ponieważ ohliczenia mają znaczenie sza- 

cunkovie, zakłada sią , że orbity planet leżą w jednej płasz­

czyźnie i  są okrągami. Nie jest to prawda, gdyż są one w 

rzeczywistości wydłużone (e lip tyczn ie ), nachylone wzglądem 

sieb ie . Nie powoduje to jednak istotnych błądów, a znacznie 

ułatwia obliczenia, których wyniki są wystarczająco dok- 

ładne dla naszych celów.
Powyższe założenie dotyczy nie tylko tabe li 5, ale całego 

opracowania. ^
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m V
sk

R + H ♦ m
?T"TT'1!) (5 )

RrseksstaBicaji^Ci salośność (5 ) wartość

prigdkoścl cRaraktei^ystycsnej usoiiXiwia;Jące3 wyniesienie 

oblektai na orbita kc»2:ovą o promieniu H -i* H wokół c ia ła  

niebieskiego o iiasie Ms

^ch ”V  2 S’ -- ~  "("1^51 (6 )

!i'abela 6 sawiera wji^anacsone na podstawie sale^noścl (6 ) 

pr^^dkości oharaktarys’tycsne dla planet Ułiła4u Słonecaiego
j

i  IŁsięliyca# Jak widać | prf^dkości charakterystyc ginę swię^ 

kssa^ą Biq se \iisros-t.em promienia orbity kołowej# Sbll^on© 

do sicmskich v/ca*unki wysyłania obiektów w prssestr^-eii kos** 

mięsną istnieje^ na Wenus# Hatomiaat najwiqksse prędkości 

charakterystyczne wymagatie są na najwiekosej planecie 

nassego Układu SSoneosnego, Jowiszu#

Sgodnie z dt̂ iymi. samieszczonyKd v tabeli 6 x>i’eclkośe 

charakterystyczna przy powierzchni c ia ła  niebieskiego ma 

najMiiejosą wartość# Radzi się pytanie: co stanie się s 

obiektem wynossonym w przeatrseh z prędkością m iejszą n ii  

”̂ch powierzchni c ia ła  niebieskiego ? Ble utrzyma B%ą

on na orbicie wol^ół c ia ła  niebieskiego» Spadnie na jego 

powierzchnię# Saolęg lotu zależny jest od nadanej prędkości 

i  tym większy, im jest ona v/±ęks2a#

prędlcością .kpsrdęgną (prędlcością kołovą) 

nazywamy tóu-są prędkość, która niez^dna jest obiektov/i 

do poruesania się po orbicie kołowej wolsół c ia ła  niebieskiego 

Prędkość ta ma różaie wartości dla tóżnyeh proi^eni orbit#
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TAEEIA -  6

PRĘDKOŚCI CHARAKTERYSTYCZNE DLA ROŻNYCH 

CIAŁ NIEBIESKICH

Ciała Prędkość charakteryst^'czna (km s) na wysokości
niebies­
kie Okm lOkm lOOkm lOOOkm 1OOOOkm 1OOOOOkm

Księ życ 1,68 1,69 1,73 1,97 2,29 2,37

Merkury 3 »04 3,04 3,10 3,45 4,08 4,27

Wenus !1 7,27 7,28 7,33 7,76 9,25 10,13

Ziemia 7,91 7,91 7,97 8,43 10,04 11 ,01

Mars 3,59 5,60 5,64 3,98 4,75 5,04

Jowisz 42,02 42,03 42,09 42,31 44,52 52,85

Saturn 25,07 25,08 25,09 25,28 26,80 51,95

Uran 15,52 15,53 15,56 15,85 17,66 20,86

Neptun 17,46 17,47 17,50 17,83 19,97 23,53

Pluton 11,12 11,14 11,50 12,43 14,79 15,61

Jej wartość można wyanaczyć w oparciu o równość s i ł  grawitacji 

i  odśrodkowej działających na obiekt kosmiczny na orbicie kołowej:

G M m “ Z k
I r+h)2 R + H

OtrzymujeE3y stąd wzór na pierwszą prędkość kosmiczną na or* 

bicie o promieniu R + H wokół c ia ła  niebieskiego o masie M;

Należy z\rróc±6 uwagę (por. tabela 7)t że prędkości na orbitach 

kołov/ych wokół c ia ł większych, bardziej masywnych, są większe.
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Prędkości kołowe maleją ze wzrostem wysokości orbity»

Poróv/iiiijąc drugie kol urny tabel 6 i  7 modna s‘bwierdzić, że 

prędkości charakterystyczne dla orbit o wysokości H =» 0 km 

są równe prędkościom kołowym (piei^wszym prędkościom 

kosLiicznym) dla tych sani5'-ch o rb it» Wynika to zresztą bez­

pośrednio z porównania v/zorów (6 ) i  (7 )*

tabela ^ 7

PIERWSZE PRilEICOŚCI EOSI-ICZNE DŁA RCŻKICH CIAŁ 

ITISBIESKICn

Ciało Pierwsz e prędkości kosmiczne (kra s) na w^rsokości
n iebies­
kie 0 łoa 10 loa 100 km 1000 km lOOOOkm 10OOOOkin

Słońce 436,80 436,80 456,77 436,49 433,70 408,44

Księ życ 1,68 1,68 1,64 1,34 0,65 0,22

Merkury 3,04 3,05 2,98 2,56 1,34 0,47

Wenus 7,27 7,26 7,21 6,74 4,48 1,74

Ziemia 7,91 7,91 7,85 7,35 4,93 1,94

Mars 3,59 3,59 3,54 5,16 1,81 0,65

Jo\irisz 42,02 42,02 41,99 41,75 39,37 27,17

.Saturn 25,07 25,07 25,05 24,87 23,22 15,38

Uran 15,52 15,52 15,49 15,21 13,04 6,83

Neptun 17,46 17,46 17,42 17,09 14,53 7,48

Pluton 11,12 11,10 10,94 J _ 9 , « 5,34 1,90

dotychczas rozpatrywcliśmy sytuacje, w których obiekty 

kosmiczne były wysyłane v/ przestrzeń \\roî ł c ia ł niebieskich 

z taką pi^^dkością charakterystyczną aby na orbicie ko­

łowej osiągnąć prędkość kołovą Co jednak stanie s ię , gdy 

obiekt osiągnie na orbicie prędkość większą niż to znaczy: 

V = ^ .  <?<>1 (8 )
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Z 2̂ 5\'i/ności s iły  graw itacji i  s iły  odśrodkowej na orbicie 

ko3:ov;e j

M m m v;

otrzymujemy

or H m
»  m t ;

Z zależności (9 ) i  (10) macy, że

( 10)

' -  I  w 2v2
'o ”-2  \ 2 “ 7k (oc 2 ( 11 )

Bopcty, dopóki energia całkowita jest ujemna ( E 6 ), 

obiekt porusza slq po torze zamkniętym wokół c ia ła  niebieskiego. 

Jeżeli energia ta jest dodatnia lub równa 0 ( E O), 

obiekt oddala się do nieskończoności -  „ucieka** od c ia ła  nie­

bieskiego. Dzieje się tak, gdy w za3.eżności (11) zacłiodzi;

\  ^  m (o<. 2 ) > O

czyli

a wiec

c< > W

Barny zatem do czynienia z dwoma sposobami ruchu obiektu 

kosmicznego w stosunłoi do c ia ła  niebieskiego i 

l )  je że li prędkość obiektu w pewnej odległości od c ia ła ^  nie 

jest mniejsza od prędkości kołov/ej dla tej wysokości^^ a

1) Prędkość odpowiednio skierowana

z ) (xdy prędkość obiektu jest mniejsza od odpov/iedniej prędkości 

kołowej to obiekt spadnie na powierzcimię c ia ła  niebieskiego.
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mniejsza niż

\  V2 ( V< AA? . V. )

/

to obiekt porusza się po orbicie zamkniętej (d la  V = jest 

to obrita kołowa, dla . Yy, -  orbita eliptyczna)}

2) je ż e li prędkość obiektu w pewnej odległości od ciała^^ jest 

co najmniej razy większa od prędkości kołov/ej Ŷ . dla tej 

v/ysokości ( ?^> '\J2 ♦ V ^ ), to obiekt porusza się po torze 

otwartym -  ucieka do nieskończoności i  nie wraca Im ciału  

niebieskiemu (gdy V = jest parabolą, a gdy

V >  “\/2 • -  łiiperbo lą ).

Analizując różne rodzaje orbit, w kontekście pierwszej

prędkości kosmicznej (prędkości kołowej), można sformułować

pojęcia dwóch kolejnych pojęć: ¿SiSi£ji«i«S£2ecie^^2^^dkości^

2ą to, odpowiednio, prędkości ucieczki obiektu

kosmicznego od planety i  od Słońca. Fundamentalne znaczenie

ma przy tym zaznaczenie dla jakiej odległości od planety czy
. 1 )  •Słońca słuszna jest v/yznaczona wartość prędkości.  ̂ Dzieje się

1 ) Klasyczne ujęcie drugiej i  trzecie j prędkości kosmicznej 

ma związek z Ziemią, dotyczy obiektów startujących z je j po- 

wderzcłmi. I tak, druga prędkość kosmiczna to, w klasycznym 

ujęciu, prędkość, którą należy nadać obiektowi kosmicznemu 

przy powierzchni Ziemi, aby uciekł on od n ie j, czyli stał się 

sate litą  Słońca. Trzecia prędkość kosmiczna w takim przypadku, 

to prędkość, którą musi uzyskać obiekt znajdujący się w takiej 

odległości od naszej gwiazdy jak Ziemia (średnio 149,5 miliona 

loa), aby uciec od Słońca. W niniejszym opracowaniu prędkości 

kosmiczne będą traktowane bardziej ogólnie, tzn. druga prędkość 

będzie dotyczyła dowolnej planety i  dowolnej odległości od n iej 

(a  nie startu z powierzchni), a trzecia prędiLOŚó*«- ucieczki od

Słońca obiektu znajdującego się w dowolnej odległości od naszej 
gwiazdy.
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tak dlatego, że pi^dkoeci ucieczki od c ia ł nletleskich za­

leżą od odległości od tych c ia ł*  Im mniejsza jest odległość 

od c ia ła  na której rozpoczyna się ta ucieczka, tym większa 

prędkość trzeba nadać obiektowi kosmicznemu# Liczbowo 

można to w^^Tazić wykorzystując wzór na prędkość kołową 

(7 ) i  wprowadzając czynnik Y?» wynikający z przepro­

wadzonych povyżej rozważań o kształtach to'rów lotu obiek­

tów kosmicznych#
-----1  ̂ f—  ̂  ̂ ;T*

( 12 )2 a M 
T T H

Powyższy wzór na prędkość ucieczki słuszny jest zai?ówno 

dla drugiej, jak i  dla trzeciej prędkości kosmicznej# 

Wystarczy podstawić do wzoru (12) jedynie odpowiednie 

dane (dotyczące wybranej planety lub Słońca) -  por# tabela 8 

Jak \ynika z povyższej tabe li, w kierunku peryferii 

naszego układu gwiezdnego maleje trzecia prędkość kos­

miczna# Można by ten fakt wykorzystać przygotowując loty  

poza Układ Słoneczny, przewidując wysyłanie obiektów nie 

z Ziemi lecz ze stac ji kosmicznych znajdujących się w du­

żych odległościach od Słońca*

Warto V/ tym miejscu zwrócić uwagę na fakt, że w celu 

wysłania obiektu poza Układ Słoneczny z powierzchni Ziemi 

nie trzeba mu nadav;ać prędkości zamieszczonej w trzeciej 

kolumnie tabe li 8 (42,1 km/s). Ial<ą prędkość należałoby 

nadać obiektowi orbitującemu wraz z Ziemią wokół Słońca, 

liatomiast obiekt startujący z Ziemi \ykorzystuje prędkość, 

jaką ma Ziemia w swym ruchu wokół Słońca (około 50 km/s)# 

Jeżeli więc vyślemy obiekt w kierunku zgodnym z kierunkiem

ruchu Ziemi^ \  wystarczy mu w praktyce nadać prędkość 
1) î dcTólmie mo^a vykorzystyv/ać obiegovy ruch imiych planet 

wokół Słońca#
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względem Ziemi około 16,7 to s# Podobna wartość jest wyzna-* 

czana z wykorzystaniem ooiiczeń numerycznych i  wynika z 

uwzględnienia wzajemnych oddziaływań Słońca, Ziemi i obiektu 

kosmicznego*

g:‘A.BńjjA 8

DRUGA I  TRZECIA PRĘDKOŚĆ KOSFJCZNA DLA V/YBRAIirCH 
CIAŁ HIEKIESKICH.''^

Ciało
niebieskie

Druga prędkość 
kosmiczna.

( km/ s)

Trzecia prędkość 
kosmiczna 

(to/s)

Słońce 617,73 617,7
Księ życ 2,38

-------------------------------- ------
42,1 f

Ziemia 11fl9 42,1
Merkury 4,30 67,6

.......
Wenus 10,28 49,5
Mars 5,08 34,1

J owisz 59,43 1S,4

Saturn 35,45 13,6

Uran 21,95 9,6

Neptun 24,69 7,7

HLuton 15,72 6,7

1) Druga prędkość odnosi się do obiektów startujących

z powiei’Zchni c ia ł niebieskich (E=0 we wzoi^ze (12)^ )•

DLa trzeciej pr-ędkości ma się na myśli obiekty znajdujące 

się w takiej odległości od Słońca, i le  wynosi średnia 

odległości od niego odpowiedniego ciała niebieskiego#
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Nie można podać zależności analiżycsne;] (ifsoru) na ob li­

czanie tej wielkości.

Jak już zostało wspoisniane, wartości drugiej i  trze­

c ie j prędkości kosmicznej zależą od odległości od ciała  

niebieskiego (por* wzór (12) ) .  W odniesieniu do trzeciej 

prędkości można to zaobserwować w trzeciej kolumnie 

tabe li 8, gdzie v/artości maleją, dla rosnących odległości 

od Słońca (kolejnych coraz bardziej oddalonych p lanet). 

Zależność wartości drugiej prędlcości kosiijicznej względem 

Ziemi od odległości od naszej planety ilu stru je  tabela 9.

TABELA -  9

WARTOŚCI I I  PRĘDKOŚCI KOSMCZNEJ WZGLĘDEM ZIEMI 

W ZALEŻNOŚCI OD ODLEGŁOŚCI CD JEJ POVJIERZCHNI

Vfysokość 
nad pov/ierz- 
chnią Ziemi

0

....... ..

10
■' - ..... •' - - 1

100
--------------- 1

1000 10000 100000

]
Wartość I I  
prędkości' 
kosmicznej 

( kiły s)

11,2 11,2

1

j

11,1 ' 10,4

i
7,0 2,7

Okr ês obierku sate lity  no orbicie kołowe;]

Dotychczas rozpatry\»7aliśmy prędkości z gakimi obiekty 

poruszają się w przestrzeni kosmicznej. Z punktu widzenia 

współczesnego wojskowego v/ykorzystania Kosmosu 

największe zastosowanie mają obiekty poruszające się 

po orbitach zamkniętych, szczególnie koło^wych (róv/na 

odległość od powierzcimi planety podczas całego lo tu ). 

Istotne znaczenie ma przy tym okres obiegu, zależny od
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prędliości kołowej na danej orbicie (por. zależność (7 ) ) .  

Ma on v/artość

k
T = - ¿ J L L S ^ k  „ 2 3 T V '- l Ą j y L Z  (13)

Bardzo istoinę znaczenie, z militarnego puiiktu widze­

n ia , mają te sate lity , których okres obiegu T wokół 

planety równy jest je j okresowi obrotu ł  wokół własnej
1  ̂ Iłosi te j planety. Satelity takie są niejako „zawieszone 

nad jednym, v?ybranym punktem planety. Umożliwia, to przy­

dzielanie im wielu zadań wojskowych, 

sa te lita  stacjonarny spełnia zależność

T a „-.rl/ ( R + H
2Ti V ' as ł

a s'fcąd wysokość jego orbity v/ynosi; 

------ -——^
H = G M ł̂

47T-
R

V7ysokość orb it satelitów stacjonarnych dla poszcze­

gólnych planet Układu Słonecznego zestawione zostały 

w tabeli 10,

Dane przedstawione w tabe li 10 wymagają specjalnego 

komentarza. V/ kolumnie trzec ie j zostały zamieszczone 

wysokości o rb it satelitów stacjonarnych. Dla Merkurego 

i  V/enus ma to tylko znaczenie teoretyczne. V/yznaczone 

orbity leżą bowiem poza strefą aktywności tych planet. 

Nie można v/ięc umieścić satelitów na wyznaczonych orbi­

tach kołov/ych.

Jak już v/sporaniano, sate lity  znajdujące się na
Ił

zamieszczonych w tabeli 10 orbitach są „zawieszone
i )  w ociniesieniu ^0 Ziemi sate lita  taki nazyv/a się geo­

stacjonarnym.



-  72 -

TABELA > 10

V/YS0K0ŚCI ORBIT SATELITOV/ STACJORARliYGH

1

Planeta
Okres obiegu równy 
okresowi obirotu 

( h )

Wysokość orbity 
nad powierzchnią 
planety

( km )
Merkury 1406,40 241 441
Wenus 5832,00 1 527 495
Ziemia 24,00 35 871
Mars 24,72 17 246

Jov/isz 9,84 87 328

Saturn 10,32 49 529

Uran 10,80 36 499

Neptun 15,84 60 171

Pluton 155,60 139 155

nad wybranym punktem planety* Warunki obsei^^rac;]! z takiego 

sate lity  (pomijając inne czynniki, jak na przykład prze­

zroczystość stmosfery) są najlepsze na Karsie (na jm ie jsza  

odległość od powierzclmi planety), a najgorsze na Plutonie.

Zgodnie z zależnością (13) t sate lity  umieszczone na 

kołov/ych orbitach niższych niż podane w tabeli 10 mają 

okres oMegu krótszy niż okres obrotu planety wokół je j 

o s i. Umożliwia to im kilkakrotny przelot nad wybranymi
łł

obszarami w ciągu jednej „doby planetowej. Jeżeli na­

tomiast sa te lita  znajduje sią na orbicie wyższej niż wy­

kazana w tabe li 10, nie obiega planety nawet raz w ciągu
(I

jednej je j „doby.
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2 A K C H G S E K I 1

Prisedstawione w opracowaniu iu:f02?Bacje o uaturse fisycsue^ 

Kosiaosu stanowią s^atoes elemeutaruy* Się ©a i§ to do te j wiedsy 

o Wssechiwlecle ati^ roawaiania o mllitaryaov/aniu to u m m  pro­

wadzić z uwagiędaieuleia oMektywiycłi uwarunkować* Jest to 

swoisty opis geofiayoauy natury Kosalcsnego featru ^iOjny* ^esa 

o istnieniu obecnie lub  ukształtowaniu się w przyszłości tego 

teatru nie jest uznawana powszechnie* î 'ie nastąpiły dotychczas 

nieodzowne przesiany psychologiczne* tradycyjne poglądy na te­

mat charalcteru ewentualnej wojny są nadal dominujące* tyi^zasem
II

agrosaadsone lafonaacje w c^ .śc l I I  opracowania p .t . „ £CSf»3 , 

o iatnleSącyoh 1 praygotowywanyołi kosraieznych Byeteisaołi woj­

skowych uzasadniają vfzaowienie Kosmicznego Seatru Wojny.

Prezentowimy materiał; stanowi stu<iittB wstijpne. Kie wszyst­

kie konkluzje i  sugestie zostały wyczerpująco uzasadnione, 

gdyż fakty, które je  inspirowały są zawarte w kolejnych 

częściach tematu KOSI®3, Kilitaryzowaaie kosmosu jest n ie - 

vątiaiwie tragedią ludzkości. J eś li nawet nie ¡sędzię wojny 

w kosmosie to o fia ry  na rzecz Jego ewentualnego uzbrajania 

byłyby w istocie bezsensem. Hic dziwnego, że problemami tymi 

interesuje si4| ogól laieszkańców Siend. Czy mogą być obojętni 

wobec wydarzeń w kosmosie ludzie
I  ̂ i'"' i >
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